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BEZZAWODNE 
FARBOWANIE 
WŁOSÓW 
› na wszystkie kolory 
7 i CZAT. А. MN? „HENNA L'OREAL" 
ŚM i {\ { IIS tylko w firmie 
| WASZ. IK BOLESŁAW - 
Р. У Ж > MAZURKIEWICZ 
„iż 3 Nowy-Świat 40. 


| 7 F 7 A R | gdzie „Kino Pan" 
| NE W AR мА р _ Tel.-283-60. ; 


ZERA 
ЖАА R 


KRAJOWE i ZAGRANICZNE 
- |MCIESZKOWSKI 
| WARSZAWA.JZNOWY ŚWIAT 12.7.176-98 


aż SP. шк EE 


POZNAŃ, ul. Gwarna Nr. 8- | 


ш Zakłady Radjo- Techniczne 


AR POJEDYŃCZY, IŁ. 1 


AT 


PISMO TYGODNIOWE ILUSTROWANE, 


| BRACIA IŁOWEGCJ 


гр. AITCe 3 


 [EZEKOŁAINAZAKODŁAŃSKA) 


-| PRECZ Z ckone MIESZKANIOWYM 


10 90 tańsza i najszybsza budowa murowanych 
WILLI, DOMKÓW, ZABUDOWAŃ GOSP, I OGRODZEŃ 
Pierwszy w Polsce patentowany wynalazek. 
Tanio, hygienicznie, sucho.i ciepło. 


Modele do obejrzenia ul. KRÓLEWSKA 11, tel. 47-01. 
w ogródku STAŁEJ WYSTAWY. KWIATÓW 


Przedsiębiorstwo Budowlane S. BONIKOWSKI 


UZ 


FABRYKA APARATÓW RADJOTECHNICZNYCH — INSTALACJE — LABORATORJUM DOŚWIADCZALNE. 


Nowości sezonowe 


"na palta damskie i męskie 


Wielki Wybór 
MATERJAŁÓW 
Krajowych i zagranicznych 


KONOPKA i REDULSKI 


Marszałkowska 130 róg Moniuszki 
- Telefon 30-01. 


Jedwabie, Plusze 


Aksamity, Welwety 
gładkie i fantazyjne. 


Dział materjałów na ubrania męskie. 


Natychmiastowe Kotłów pł. o 1 i 2 rurach 
35, 45, 80, 100 i 120 m? pow. ogr. na 10 i 12 atm. Kotły 
lokomobilowe o 28 m? pow. ogr. 

Zapytania prosimy kierować do: - 


H. KOETZ następca, MIKOŁÓW, G.-Śl. 
___Fabryka. „maszyn i kotłów parowych 1906 Акс. 
Przedstawiciel, Inżynier 
W. BUDZIŃSKI, WARSZAWA, Smolna 25. Tel. 39-32. 


RESTAURACJA 
HOTELU RZYMSKIEGO 


(NOWO-SENATORSKA 1) 


po gruntownem odnowieniu została otwartą. 


ZARZĄD. 


INOLEUM ANGIELSKI 


POLECA =e- 


‚118-51. 


‚ MARSZAŁKOWSKA 95. Tel. 86-10 


FUTRA 


NAJNOWSZE MODELE 


APARATY i PRZYBORY 
fotograficzne 


TONERS 
Lornetki teatralne i pryzma- 
tyczne, oraz wielki wybór 
wszelkich artykułów sporto- 
wych poleca najtaniej na 
dogodnych warunkach 


Stanisław 


BATER 


WARSZAWA, 


POLECA: 


E. NAJLUBELSKI i S-ka 


CHMIELNA 16. Tel. 265-93. 


ROK ZAŁOŻENIA 1882. 


Kuryluk 
d Bobrowski 


"SP. AKC. 
„WARSZAWA, 


l-sze Hale MIROWSKIE, Hotel „POLONJA“, 
Kredytowa 16, tel.: 7-29, 84-81, 139-84 i 77-43. 


Poleta w hurcie i detalu: 


KAWIOR, 
KONSERWY, 
SERY, 
TŁUSZCZE, 
TOWARY 
KOLONIJALNE, 
CUKRY etc. 


oraz w Halach Mirowskich koncesonarjusz 


Krystyjanczuk DETALICZNIE SPIRYTUALJE. 


Wirówki do Mleka 


Poleca: UPS AL A” Warszawa, Królewska 29, 
BIURO TECHNICZNE у (bez litery), tel. 230-65. 


Najlepszy Bar Restauracja 


MARS |- 


Nowy-Świat 24, tel. 283-15. 


Kto raz sprobuje perfum 


„Souvenir de Paris" 


Florange 


ten innych nigdy używać nie będzie. 


Gdzie najświeższe przekąski? w „Marsie. 
Gdzie wyborowa kuchnia? w „Marsie . 
Gdzie najlepsze trunki "іо" w „Marsie . 


J. MANGOT 


KARMELICKA 9 m. 6, tel. 269-82. 


ЈАК 2А. 
Ма RATY GOTÓWKĘ FUTRA 
OOOO OOOO 


ŻAKIETY karakułowe, fokowe i bibretowe. 
LISY białe i niebieskie naturalne, etole 

A > M nurkowe. OKRYCIA damskie i palta naj- 
Zawiadamia Sz. je Аер nowszych fasonów, poleca na najdogodniej- 
iż otrzymał już z PARYŻA =— szych warunkach znana pracownia = 


p zwa us | M, WYGODNY 


POLECA KOSTJUMY, PALTA ORAZ FUTRA NA SEZON пишиши 
JESIENNY I ZIMOWY NA ROK 1924-25. MARJAŃSKA 11, 


Ч | róg Twardej. Tel. 284-04, front I-e piętro. 
UWAGA! Własna pracown,a kuśnierska næ miejscu. === _ Firma egzystuje od 1906 r. == = 


Składnica 


„KOŁA POLEK” 


Nowy Świat 72. Tel. 140-61 


w podwórzu vis a vis Min. Spr. W. 
Zawiadamia W. P. 
iż na sezon zimowy bogato zaopatrzona w 
wełny sukKniowe, zamsze, veloury, 
materjały ubraniowe, batysty, 
towary białe i t. p. oraz 


OBUWIE spre szenie өлен 


MAGAZYN KONFEKCJI DAMSKIEJ 


| Władysława Sudyk 


Przyjmujemy zamówienia terminowe z powierzonych 


materjałów na swetry, bieliznę itp. 
Robota wykwintna. — Wykonanie solidne i punktualne. 
WARSZĄWA, NOWY-ŚWIAT 12. 


Pracownia przy sklepie. 


UWAGA: Ceny konkurencyjne! 
UWAGA: Sprzedaż na raty! 


Т. HiszPAŃSK 


Jedyny w Polsce laureatszkoły szewckiej w Paryżu 
otworzył własną pracownię najwykwint- 
niejszego obuwia Ceny b. przystępne. 


Nowy Świat Nr. 26 
Sklep w podwórzu. 


Wykwintne FUTRA oraz ŻAKIETY karakułowe i fokowe 
najnowszych modeli poleca 


BLAUFUKS 


DŁUGA 40. Tel. 236-49. 
Górnośląski 


WĘGIE Dąbrowiecki - 


na dogodne spłaty od 1-ej tonny do- 
| | starczają do piwnic 
"ZJEDNOCZENI WĘGLARZ 


Sp. 2 о о. 
KANTOR i SKŁADY “ 


ZŁOTA 77, telefon 137-65. 


Pracownia Sukien, Okryć i Futer Damskich 


J. Kuncowa i E. Kamiński 
Warszawa, Śliska 10, m. 5, Ii-piętro front, tel. 204-18, 


-4 || jeżeli chcą mieć ładną. mocną, praktyczną 
anie: i tanią bieliznę proszę się udać do 


Najprzystępniejszego Magazynu Konfekcji Damskiej 


ee 
Eugenji Anszyc 
Warszawa, Nowogrodzka 12.Tel.177-00. 
| — PRÓCZ BIELIZNY POLECA —— 


SukKnie, Kostjumy, palta, | 
Bluzki, szlairoki, pończochy, 
Trykotaże i t. p. 


CENY KONKURENCYJNE. WYRÓB WŁASNY. 


> gruby, kosa z do- 
W iel stawą do domów po 
cenach najniższych. 


"WYDAWNICTWO M. EIZENKREMER: 


Piecyki Kaflowe Przenośne | 


systemu patentowanego 5-kanałowego „Hekla“ grzeją 
dłużej i silniej, niż piece pokojowe, są od nich tańsze, 
estetyczniejsze, oszczędzają 750/ opału. 


Polskie Zakłady Ceramiczne „HEKLA“ 


Н. GALLAS i S-ka 
Nowy-Świat 62 (w podwórzu), tel. 36-32, 


UWAGA: Dostawa kafli kwadratelowych, berlińskich 
; i majolikowych, posadzki terrakotowej i pły- 


tek glazurowych ściennych. 


Wszelkie roboty i instalacje zduńskie. === 


Dom Handl.-Przem. K. GRABOWSKI i S-ka 


Waga gwarantowana. Hurtowo-Rabat. 


ORDYNACKA 8 m. 19, tel. 29-97 i 98-11. 


Sp. z о. о. 


DYREKCJA 


RESTAURACJI 
Hotelu SASKIEGO 


zaprasza Szan. Klijentelę do zwiedzenia po 
otwarciu, komfortowo odnowionych sal restaura- 
cyjnych. 
Na miejsce orkiestry mandolinistów przygrywa doskonały 
kwintet pod batutą p. J. Karnaszewskiego. 


Kuchnie pod kierownictwem pierwszorzędnych 
I kuchmistrzów. 


WARSZAWA, BIELAŃSKA 9, TEL. 276-59. 


Kozenna atlas Geograficzny oprawa cena Zł 16.60 
Gustawicz ,, 7 broszura „i » 3.55 
Puteger .„ Historyczny mały brosz. | „ 4.15 
Puteger й duży w, „12.50 . 


`Паагаїа. ,, „ „ „ кй 
DLA SZKÓŁ LUDOWYCH: Słowniki i liliputy we wszystkich językach 
oraz w dużym wyborze książeczki obrazkowe dla dzieci, wydanie 
efektowne, barwne, wytworne teksty pierwszorzędnych sił literackich 
i do nadycia we wszytkich księgarniach. 


Fabryka Wózków. 
Dziecinnych i Łóżek 


наша 
WARSZAWA, 

DZIELNA Nr. 23. 

Telefon 197-57. 


A. KIERSKI 


Czekoladki 
Czekolada 
Marmeladki 
Cukierki 
Owoce w cukrze 


MARSZAŁKOWSKA 114. 


SKLEP DETALICZNY 


Wydawcy: Akc. Tow. Wydawnicze „ŚWIAT“. 


PRÓOTOKUŁ 


wukrotne w ostatnich dniach 

wystąpienie publiczne p. mi- 

nistra spraw zagranicznych — 
w komisji sejmowej i na plenum Sej- 
mu — dowodzi, że na widowni 
międzynarodowej dzieją się fakty 
doniosłe, które każą sternikom na- 
szej nawy państwowej zaostrzyć 
czujność i wciągnąć w wir swoich 
zainteresowań całe społeczeństwo. 
W demokracji bowiem żadna akcja 
o szerszem znaczeniu nie może 
odbyć się poza wiedzą iświadomością 
ogółu obywateli, a cóż dopiero, gdy 
w grę wchodzą zagadnienia tak 
wielkie, jak sprawa bezpieczeństwa 
i całości państwa. 


Na tym właśnie gruncie alarmo- 
wano ostatniemi czasy opinję pol- 
ską — to zapowiedzią rewizji trak- 
tatu wersalskiego, to zaostrzeniem 
dysonansów angielsko - francuskich, 
to obawą izolacji naszej Rzeczypos- 
politej w układzie sił międzynaro- 
dowych, to wzmożeniem znaczenia 
Niemiec w koncercie europejskim, 
to wprost widmem utraty Górnego 
Ślązka i korytarza pomorskiego. 
Wszystkie te nieszczęścia miały 
zajść, albo przynajmniej objawić się 
wyraźnie podczas V Sesji Ligi Na- 
rodów. Sierpień i wrzesień były 
miesiącami trwożnego oczekiwania 
jakichś hiobowych wieści z Londy- 
nu, z Paryża, czy z Genewy. W pod- 
nieceniu każdy projekt stamtąd 
przyjmowano z niedowierzaniem, 
każde słowo Mac Donalda komento- 
wano tragicznie, nawet rozpoczęto 
już akcję protestacyjną przeciwko 
zmianie naszych granic zachodnich, 
jakby to był jakiś zamiar realny. To 
wybieganie pewnych sfer społeczeń- 
stwa na spotkanie klęski nie wyglą- 
dało na przewidującą gotowość obro- 
ny, lecz raczej na szukanie guza. 


kM A GO 
BUZBTOABNO 


Sp Акс. 


, Specjalność: Czekolada „MARYSIA“. 
Sklep fabryczny: Niecała 14. 


RĘKAWICZKI 


E. KARŁOWICZA 


WARSZAWA, MARSZAŁKOWSKA 87 
Telefon 192-03. 


HURT. DETAL. 


Dr. Wielowieyski 


b. starszy ordynator kliniki chorób 
skórnych i wenerycznych w szpitalu 
św. Łazarza, powrócił. Trębacka 10, 
tel. 17-52. Od 9—11 I'es 51/5—71/ w, 
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Pod kierownictwem naczelnem Stefana Krzywoszewskiego. 


GENEWSKI. 


Tymczasem delegacja polska na 
Ligę Narodów, która miała oko 
w oko spotkać się z niebezpieczeń- 
stwem, zachowała zupełny spokój 
i równowagę ducha. Nie poddała 
się ona nerwowemu nastrojowi, idą- 
cemu z kraju; należycie oceniła 
sytuację, wykryła zagrożone punkty 
i zastosowała środki zapobiegawcze. 
Skutek był nieomylny. Żadna 
klęska nie spadła na nas w Gene- 
wie.  Ocieraliśmy się wprawdzie 
o niebezpieczne rafy, aleśmy przeszli 
koło nich bez szwanku. Lepiej, prze- 
konaliśmy się, że Polska nieko- 
niecznie musi z fatelizmem ulegać 
złym losom, kierowanym tajemnemi 
siłami; może przy pewnej dozie 
umiejętności i огјепіомапіа się 
w środowisku współczesnem sama 
stać się czynnikiem twórczym, od- 
działywującym na bieg wypadków 
światowych. 

Te moralne zyski działalności 
naszej delegacji genewskiej dały się 
natychmiast odczuć w nastroju spo- 
łeczeństwa. Nastąpiło odprężenie 
wopinji publicznej, znikł strach, któ- 
ry się rodzi z ciemności, jaśniej- 
szem okiem  poczęliśmy  spoglą- 
dać na nasze położenie międzyna- 
rodowe. 

Poza tem rozchmurzeniem hory- 
zontów psychicznych, nie dającem się 
wymierzyć materjalnie, które wyni- 
kło z działalności w Genewie p. mi- 
nistra Skrzyńskiego, ostatnia sesja 
Ligi Narodów przyniosła nam realny 
plon w postaci spisania paktu mię- 
dzynarodowego, zbliżającego ludz- 
kość do stanu pokojowego rozstrzy” 
gania konfliktów między państwami. 

Wielki ten cel, należący dotych- 
czas do dziedziny utopji, nie został 
wprawdzie jeszcze osiągnięty. Nie 
ulega jednak wątpliwości, że przez 


ułożenie protokułu o arbitrażu, bez- 
pieczeństwie i rozbrojeniu, zrobiono 
wielki krok naprzód ku pacyfikacji 
świata. 

Nad zrealizowaniem tej idei, 
zawartej już w akcie założycielskim 
Ligi Narodów, pracowało zgroma- 
dzenie genewskie od początku swe- 
go istnienia. Wszystkie jednak po- 
dejmowane dotychczas próby oka- 
zały się niedostatecznemi. Ostatnio 
runął latem roku bieżącego uchwa- 
lony już przez IV sesję Ligi „traktat 
gwarancyjny” (Traite d'assistence). 


Główną trudność stanowiła roz- 
bieżność zdań między Francją, a 
Anglją. Oba państwa. dążą do 
ustalenia pokoju niezbrojnego, gdy 
Anglja jednak twierdzi, że najsku- 
teczniejszym Środkiem utrzymania 
pokoju jest rozbrojenie, ponieważ 
gotowość wojenna nieubłaganie pcha 
do wojny, Francja utrzymuje, że 
rozbrojenie może być dopiero koń- 
cowym etapem, który się osiągnie 
przez zapewnienie państwom bez- 
pieczeństwa. Dwie tak sprzeczne 
tezy zdołano pogodzić przez nada- 
nie jednoczesności akcji rozbroje- 
niowej i gwarancji bezpieczeństwa. 
Obie zasady mają wejść w życie 
razem. Po osiągnięciu takiego kom- 
promisu można było przystąpić do 
opracowania całego systemu regu- 
lowania sporów międzynarodowych. 


Składa się on z wielu elementów. 
Pierwszym z nich jest arbitraż, ja- 
ko pokojowy sposób rozstrzygania 
konfliktów. W przeciwstawieniu do 
fakultywności arbitraży dotychczaso- 
wych, ma. on być wiążący, t. j. 
państwa zainteresowane zobowiązują 
się mu poddać, a inne państwa 
gwarantują jego wykonanie. W sto- 
sunku do kraju, odmawiającego wy- 
konania wyroku arbitrażowego, mają 
być zastosowane „lojalnie i sku- 
tecznie'” sankcje ekonomiczne, fi- 
nansowe i militarne. Forma i roz- 
miary tych sankcji nie są przepisane; 
pozostawiono to całkowicie uznaniu 
mocarstw, które je mają stosować. 
Dopuszczono jednak ścisłe określenie 
ich w traktatach uzupełniających, 
zawieranych między poszczególnemi 
państwami. 


Takie same represje czekają pań- 
stwo, któreby rozpoczęło wojnę bez 
zwrócenia się o arbitraż. Napastnik 
staje się wrogiem powszechnym. 
W praktyce jednak niezmiernie tru- 
dno ustalić, które z państw walczą- 
cych pierwsze rozpoczęło kroki nie- 
przyjacielskie. Niemcy dotychczas 
zaprzeczają swej winie. Protokuł 
genewski określa trzy klasyczne wy- 
padki, kiedy zachodzi skonstatowa- 
nie winy: 1) niepoddanie się arbi- 


trażowi lub nieuznanie jego wyro- 
ku, 2) niewykonanie środków tym- 
czasowych, zapobiegających wojnie, 
3) niezastosowanie się do orzecze- 
nia Trybunału, oddalającego po- 
wództwo z powodu podlegania po- 
ruszonej sprawy ustawodawstwu we- 
wnętrznemu. We wszystkich innych 
wypadkach, gdy te trzy wyraźne 
prezumpcje nie istnieją, działa bar- 
dzo skomplikowana procedura, sto- 
sownie do okoliczności. 

Cała ta machina wymiaru spra- 
wiedliwości międzynarodowej kryje 


P. Aleksander Skrzyński. 


w sobie jedno niebezpieczeństwo: 
zachodzi mianowicie obawa, żeby 
postępowanie arbitrażowe nie stało 
się podnietą do wszczynania i prze- 
wlekania sporów zgoła nieuzasad- 
nionych. Niejedno państwo złej 
woli mogłoby w ten sposób nie- 
ustannie procesować się i podsycać 
niepokój i nieufność w trwałość sto- 
sunków. Nie potrzebujemy daleko 
szukać takiego pieniacza. Jest nim 
w stosunku do nas Litwa Kowień- 
ska. Aby zapobiedz nadużyciom te- 
go rodzaju, protokuł stwierdza, że 
nie będą rozpatrywane skargi, do- 
tyczące spraw, które były jedno- 
myślnie zdecydowane przez . Radę 
Ligii przyjęte przez jedną ze stron; 
dalej, nie wolno skarżyć państwa, 
działającego w charakterze egzeku- 
tora wyroków  arbitrażowych i de- 
cyzyj Ligi, a co najważniejsze, nie 
można poddawać arbitrażowi spraw, 
zmierzających do zmiany istnieją- 
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cych traktatów i granic państwowych, 
oraz spraw, należących do ustawo- 
dawstwa wewnętrznego. W ten spo- 
sób salwowana jest zasada suwere- 
nitetu państwowego і  nietykal- 
ności terytorjów. Protokuł pod tym 
względem idzie tak daleko, że nie 
pozwala naruszać integralności te- 
rytorjalnej ani niepodległości poli- 
tycznej państw, przeciwko którym 
zarządzono środki karne; muszą one 
jedynie powetować straty i zwrócić 
koszty wojny do granic możliwości 
płatniczej. | 

Kompleks wszystkich tych środ- 
ków daje pewne zabezpieczenie od 
napaści, pozwalające na częściowe 
rozbrojenie. Istnieje pod tym wzglę- 
dem matematyczna współzależność: 
im większe są gwarancje bezpie- 
czeństwa, tem dalej może pójść 
akcja rozbrojeniowa. Gdyby bezpie- 
czeństwo państw było idealne, mo- 
głoby nastąpić zupełne zniesienie 
armji. Na to się jednak nie zanosi, 
Trzeba więc bedzie określić grani- 
ce rozbrojenia. Ma to być przed- 
miotem specjalnej konferencji, która 
będzie zwołana w chwili, gdy pro- 
tokuł genewski uzyska ratyfikację 
przynajmniej trzech państw, repre- 
zentowanych stale w Radzie Ligi 
Narodów (takiemi są Anglja, Fran- 
cja, Włochy, Belgja i Japonja)i 10 
państw innych. Jeśliby konferencja 
rozbrojeniowa nie doszła do skutku 
lub nie doprowadziła do rezultatów 
pozytywnych, protokuł zostaje anu- 
lowany. i 


Nie zniknie jednak idea poko- 
jowa, kołacząca od wieków do roz- 
sądru i serca ludzkiego i poczyna- 
jąca sobie żłobić coraz widoczniej- 
sze koryto w życiu narodów. Pozo- 
stanie opracowanie planu genew- 
skiego jako drogowskaz, w jaki 
sposób można oszczędzić ludzkości 
nowych rozlewów krwi. І słusznie 
wyraził się minister Skrzyński, że 
po protokule genewskim nie będzie 
można powiedzieć, że polityka za- 
graniczna jest czemś podrzędnem, 
nadbudową luksusową w stosunku 
do trosk życia codziennego. „Nie! 
Tak pojęta polityka zagraniczna — 
powiedział nasz minister—musi być 
troską całych zastępów demokracji. 
Nieraz się słyszy, że nprz. cena 
chleba jest rzeczą ważniejszą od 
tego, co robi dyplomacja. Lecz tu. 
nie chodzi o to, ile. będzie koszto- 
wał bochenek chleba, ale o to, czy 
ten chleb będzie spożywany w po- 
godzie ducha, czy też we łzach 
i bólu wdów i sierot". 


W. Giełż yński. 


O problemach polityki zagranicznej. 


Wywiad u prezesa komisji spraw zagranicznych, posła Jana Dębskiego. 


Wobec wielkiego zainteresowa- 
nia, jakie wzbudza obecna sytuacja 
międzynarodowa, redakcja „Swiata“ 
postanowiła zwrócić się do prezesa 
sejmowej komisji spraw zagranicz- 
nych, posła J. Dębskiego, z prośbą 
o wypowiedzenie kilku uwag o naj- 
bardziej aktualnych zagadnieniach 
z tej dziedziny. 


Poseł Dębski pracował właśnie 
w bibljotece sejmowej, gdy go od- 
nalazł współpracownik „Świata“. 
Odkładając książki na bok, z całą 

'uprzejmością zgodził się on na wy- 
wiad. 

— Jak pan prezes ocenia podpi- 
sany w Genewie protokuł o arbitrażu, 
bezpieczeństwie i rozbrojeniu? — za” 
gadnął nasz współpracownik. 

— Protokuł genewski, starając się 
` równocześnie rozwiązać zagadnienie 
bezpieczeństwa, arbitrażu i rozbro- 
jenia, sprowadził, zdaniem mojem, 
na właściwą drogę dotychczasowe 
próby pacyfikacji świata. Samo ogra- 
niczenie zbrojeń, tendencja pacy- 
fistów różnych odcieni do rozbro- 
jenia świata jest szkodliwa dla po- 
koju, zgubna dla narodów dobrej 
woli. Wobec ogromnego przewrotu 
'w technice i charakterze wojen, na- 
wet rozbrojenie powszechne nie jest 
zapewnieniem pokoju. Tylko równo- 


czesne zagwarantowanie państwom. 


`1 narodom pomocy wszystkich dla 
napadniętego może stanowić istotne 
zabezpieczenie pokoju. Teza po- 
wyższa została sformułowana w pro- 
tokule genewskim. Gdyby nawet 


protokuł genewski nie został w naj- 
bliższym czasie ratyfikowany przez 
dostateczną ilość państw, już to je- 
dno, że tendencjom pokojowym świa- 
ta Zgromadzenie Ligi nadało wła- 
ściwy kierunek, ma wielkie znacze- 
nie. Przypuszczam jednak, że naj- 
potężniejsze mocarstwa pójdą po 
drodze wskazanej przez  protokuł 
genewski— bo na niej jedynie znaj- 
dą możność odbudowy gospodarczej, 
zażegnania kryzysu, jaki dzisiaj świat 
cały przechodzi. Jedno tylko wyra- 
zić należy życzenie, aby konferencja 
rozbrojeniowa określiła jednocześnie 
ściśle rodzaj i rozmiary pomocy, ja- 
ką państwa mają sobie wzajemnie 
udzielać. 


— A јак pan poseł zapatruje 
się na działalność naszej delegacji 
do Ligi Narodów — brzmiało drugie 
pytanie. 


— Zadanie, jakie miała przed so- 
bą delegacja polska w Genewie, było 
wdzięczne, ale i trudne. Wdzięczne, 
bo miała ona, mimo pozaparlamen- 
tarnego charakteru rządu, zwartą 
tym razem opinję kraju — szczere 
dążenia pokojowe Polski i zgodną 
współpracę delegacji narodów z na- 
mi zaprzyjaźnionych; trudne, bo na 
grunc e protokułu genewskiego mu- 
siała równocześnie rozegrać walkę 
z tego rodzaju tendencjami poko- 
jowemi, jak rewizja tra*tatów, jak 
próby niszczenia zasad, na których 
zbudowano świat po wojnie, zasad, 
na których zresztą opiera się i sa- 
ma Liga Narodów. Z walki tej, 


uwzględniając atmosferę obrad ge- 
newskich i nasze dotychczasowe 
położenie międzynarodowe, wyszli- 
śmy, zdaniem mojem, zwycięsko. 
Przemawiając bezpośrednio po Mac 
Donaldzie, minister Skrzyński dał 
doskonałą odpowiedź na pytanie, 
co ma być wzięte za podstawę wy: 
miaru sprawiedliwości. Podstawą 
tą— prawo, skodyfikowane w trakta- 
tach międzynarodowych. Sprawie- 
dliwość poza prawem — to rewolucja, 
przeciwko której zastrzegał się moc- 
no i przedstawiciel rządu angielskie- 
go. Teza powyższa, że traktaty są 
nienaruszalne, że nie mogą stano- 
wić przedmiotu sporu, została jedno- 
myślnie przyjętą przez komisję pra- 
wniczą Zgromadzenia i na tem po- 


lega sukces Polski. 


— Jeszcze jedno pytanie: jakie 
Sejm zajmie stanowisko wobec pla- 
nów działalności genewskiej. 


— Jestem przekonany, że proto- 
kuł genewski jednomyślnie będzie ra- 
tyfikowany przez Komisje. —Podko- 
misje do spraw rozbrojenia łącznie 
z rządem musi przygotować postu- 
laty polskie na konferencja rozbro- 
jeniową. Co się zaś tyczy ogólnej 
oceny naszej polityki zagranicznej, 
nie mogę przesądzać stanowiska 
wszystkich stronnictw, mogę wyra- 
zić tylko оріпје, że dążeniem mo- 
jem, jako przewodniczącego, jest, 
aby ocena naszej polityki zagra- 
nicznej uniezależniona była od -sto- 
sunków wewnętrznych. 


ECHA. KULUAROWE. 


Posiedzenie sejmowej komisji spraw 
zagranicznych, na którem przemawiał 
p. minister Skrzyński, miało się ku koń- 
cowi, gdy z sali obrad wyszedł poseł 
Prawicowiec. Miał szeroki uśmiech za- 
dowolenia na twarzy. 

— Jak tam wypadło exposć? — za- 
gadnąlem. 

— Wspaniałe. Pełne treści, wypo- 
wied/iane pięknym językiem i ze swadą. 
Jeszcze żaden minister spraw zegranicz- 
nych tak mi nie trafił do przekonania—mó- 
wił z zapałem poseł Prawicowiec, kieru- 
jąc się ku wyjściu. 

Nagle p zystanął. 

— Tylko, panie redaktorze, ani sło- 
wa o tem. Dopierobym miał za swoje 
w klubie, gdyby pan tę prywatną rozmo- 


wę podał za wywiad. Wię- proszę o dys- 
krecję. 

Tymczasem posiedzenie widać się 
skończyło, bo wyszła z sali większa grup- 
ka posłów. Chwyciłem jednego z nich. 


— No, jak tam?! 


— Wcale, wcale niezły ten czerwo- 
ny hrabia—mówił p poseł Lewy. Tylko 
nic nowego nie wymyślił. Myśmy to już 
dawno głosili, że ludzkość tęskni za po- 
kojem... 

Nie słuchałem dalej, bom właśnie 
spostrzeg! prezesa. 

— Co pan prezes powie o exposć? 

— Nie da się zaprzeczyć, że nie by- 
ło ono gorsze od innych ekspozów, jakie 
można było słyszeć w tym sejmie. 


— Więc klub pana prezesa zajmie 
przychylne stanowisko wobec ministra? 


— Klub się jeszcze nad tem nie na- 
radzał, więc nie wiem, jaką poweźmie 
uchwałę. Będzie ona podyktowana wzglę- 
dem na dobro państwa i rzeczowym sto- 
sunkiem do sprawy. 


Niewiele dowiedziawszy się od pre- 
zesa, postanowilem zasięgnąć języka 
u zwyklego posła ludowego. 

— Nie mogę wymiarkować—mówił— 
czego to ludziska cieszą się z tego pro- 
tokulu. Jak ze mnie spisali protokuł, tom 
później odsiedział dwa tygodnie. Ale to 
było jeszcze za ruska. Teraz się proto- 
kułu nie lękam, bom jest nietykalny. 


Old. 


Uroczyste sprowadzenie zwłok twórcy ,,Тгу- 
logii' z ziemi szwajcarskiej do Ojczyzny. 


Sprowadzenie do kraju zwłok Sienkiewicza i uroczystości pogrzebowe w sto- 
licy stały się potężnym aktem narodowym. Cała powszechność: polska zjednoczyła się 
w bołdzie dla wielkiego pisarza. Olbrzymie tłumy wyległy na ulice miasta, wzorowy 
porządek nie został w najmniejszej mierze zakłócony. Dawno już wspólność duchowa 
na tle ogólnych ideałów narodowych nie została zadokumentowaną w ' sposób równie 
mocny i wymowny. 

Za sprawą Sienkiewicza zwycięstwo święcił genjusz narodu,—genjusz, którego 
doskonałem wcieleniem był twórca „Trylogji”. Z za'grobu raz jeszcze zasłużył się 
ojczyźnie, łącząc serca rodaków w jednym wspólnym porywie miłości i wdzięczności, 


s н 


Trumna ze zwłokami $. p. Henryka Sienkiewicza na rampie dworca Poselstwo polskie w Wiedniu składa zwłokom $. p. Н. Sienkiewicza 
kolejowego w Wiedniu. Straż honorową pełnią oficerowie policji należny hołd: pp. minister Twardowski, hr. Lasocki, poseł przy rzą- 
austrjackiej. dzie austrjackim (między nimi p. H. Sienkiewicz, syn). 
Fot. Schóller, Wiedeń. . 


AP. 


Po uroczystościach w Pradze Czeskiej zwłoki Н. Sienkiewicza przy- W Katowicach, na ziemi wydartej z pod władzy krzyżackiej, słowo ża- 
były do Piotrowic. Na dworzec wyległy tłumy. Organizacje czeskie  łobne wygłosił delegat organizacji robotniczych i górniczych górno- 
żegnały trumnę wielklego naszego pisarza i patrjoty. śląskich. Fot. Sarjosz Wolski. 


Uroczyste sprowadzenie zwłok 
twórcy „Trylogji* z ziemi szwaj- 


-carskiej do Ojczyzny. 
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Tłumy ludności górnośląskiej schyliły w korne| modlitwie czoła przed zwłokami H Sien- 
kiewicza na postoju w Katowicach. 


Przejęcie wagonu pogrzebowego ze zwłokami 

H. Sienkiewicza przez władze polskie w Dzie- 

dzicach. Ksiądz wygłasza okolicznościową то- 
dlitwę. 


1 


Olbrzymia manifestacja ludności Częstochowy i okolic przy przeniesieniu zwłok Н. Sien- 
kiewicza na Jasną Górę, gdzie odprawiono nabożeństwo żałobne. 


Defilada wojsk w Warszawie przed trumną H, Sien- Warta honorowa u trumny twórcy „Bez dogmatu*. Z boku widać marszałka senatu W. 
kiewicza po uroczystem nabożeństwie. Trąmpczyńskiego, wygłaszającego żałobną mowę. Fot, Sarjusz Wolski. 


Uroczyste sprowadzenie zwłok twórcy „Trylogji* z ziemi szwajcarskiej do Ojczyzny. 


W pogrzebie H. Sienkiewicza duchowieństwo nasze, tak świe- Senaty akademickie Uniwersytetu i Politechniki w pochodzie za 
ckie jak i zakonne, wystąpiło bardzo okazale. Był to akt miłoś- 


ci dia pisarza. który wyśpiewał najwznioślejszy hymn dla po- - “Зу, j 
czątków Chrześcijaństwa. Na dalszym planie widać postać dzy budziły wśród ludności Warszawy pełne szacunku zainte- 
prezydenta p. St. Wojciechowskiego. resowanie. Fot. Jan Ryś. 


trumną H. Sienkiewicza. Uroczyste stroje naszych luminarzy wie- 
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Po nabożeństwie zabrzmiała głośna fanfara ułańska; w ten Żałobny pochód na ulicy Marszałkowskiej. Za trumną szły repre- 
sposób rozpoczęto pochód, Fot. Jan Ryś. zentacje Rządu, organizacje literackie i naukowe. 


Rodzina H. Sienkiewicza: pani Sienkiewiczowa, H. Sienkiewicz syn, p. Korniłłowiczowie Purpuraci beletrystyki polskiej St. Żerom- 
(córka i zięć). Za rodziną A. Ponikowski, b. prezes ministrów, b. minister oświaty, ski i Józef Weyssenhoff u trumny twórcy 
Fot. Sarjusz Wolski. rektor politechniki. „Trylogji", 


Krypta Sienkiewicza w Katedrze Warszawskiej. 
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Projektował i kierował budową Konst. Jakimowicz architekt, dyr. dep. bud. Min rob. publ. Fot. Jaworski. 
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Jak „Labour-party' zdobywa pieniądze na agitację przedwyborczą. 


Synowie robotników na ulicach Londynu zbierają datki na agitację przedwyborczą, 


DZIEŁA MALARSKIE А. 


Portret Lady Cynthiji Mosley, kandydatki na posła. 
zainteresowanie. 


{ Жие A. Rzewuskiego jest cieka- 
wym wykładnikiem kombinacji 


wpływów wschodnich na głęboko: 


wrażliwem podłożu polskiego cha- 
rakteru, przy jednoczesnem zao- 
strzeniu rodowej fantazji, trzymanej 
jednakże w umiarze artystycznym 
nowoczesnej maniery francuskiej. 


Rysunek jego, a zwłaszcza dkwa- 
forty, cechuje przenikliwość odczu- 
cia formy, naturalna i wykwintna 
elegancja obok sztuki wnikania 
w dusze swoich modeli. Zwłasz- 
cza w swych portretach kobiet wy- 
dobywa on wyrafinowane harmonje 
ruchów i póz, podkreślając jedno- 
cześnie odwieczne indywidualności, 
idjosynkrazje, często snobizm i pró- 
żność, częściej jednak nieprzeparty 
wdzięk piękniejszej części rodu ludz- 
kiego. 


Rysuje lekko, prawie z nonsza- 


|lancją, lecz utrzymuje zawsze swe 
' prace w granicach opanowanej i de- 


koracyjnej kompozycji. Fascynuje 
go.zwłaszcza oryginalny, często zmy- 
słowy gest lub ruch ludzkiego ciała 
pod fałdami najdelikatniejszych ma- 
terji. Wszystko jednakże cechuje 
swoboda i rozmach ujęcia. 


W minjaturach malowanych na 
pergaminie daje Rzewuski koloryt 
z charakterystyczną pasją, zaś poe- 
tyckie swe wizje przyobleka w cza- 
rujące akcesorja wschodnich opo- 
wieści. 

Nie dziw więc, że zdobył sobie 
on już poważny sukces na gruncie 
zarówno paryskim, jak і londyń- 
skim i nowojorskim. Jego wysoce 
gustowne rysunki i ilustracje dru- 
kują tak artystycznie wydawane pu- 


RZEWUSKIEGE. 


Portret ten wzbudził wielkie 


blikacje, jak Femina, Tatler, Sketch, 
Illustrated London News etc. 
Rzewuski jest jednym z tych 
samorodnych artystów, którzy bez 
szkoły i rutyny akademickiej wyro- 
bili sobie popularne w wykwintnych 
kołach imię. Wszystko więc za- 
wdzięcza sobie, no i upartej cieka- 
wości, która go skłaniała od naj- 
wcześniejszej młodości do szukanią 
wrażeń i robienia studjów czy to 
na Kaukazie, w Turcji, Persji lub 
w Indjach, lub też u stóp Tybetu. 
Oprócz jednakże olśniewającego uro- 
ku Wschodu, studja zarówno pry- 
mitywów francuskich, jaki włoskich 
dają mu dobrą rękojmię dalszych 
artystycznych sukcesów. 


Paryż 
Stefan Kleczkowski. 


KONTRASTY. HLSTORYCZNE. 


(Z PODRÓŻY PO AFRYCE PÓŁNOCNEJ). 


Mouley Idriss. 


ZP szmaragdową oazą Fezu roz- 


rzuciła na wszystkie strony swe ' 


połacie pustynia, kilkoma grzbieta- 
mi górskiemi, żółto-szaremi, nagie- 
mi — przecięta. Znikły pola upraw- 
ne, gaje oliwkowe i figowcowe, zie- 
lone plamy plantacji wina. Pozo- 
stała spalona przez słońce trawa 
kłująca, zrzadka zarośla kaktusów, 
a najwięcej kamieni i piasków, 
gdzie tylko skowronki pustyni znaj- 
dują dla siebie pożywienie. 

Samochód mknie doskonałą dro- 
gą, tak umiejętnie przez Francu- 
zów urządzoną, podnosząc za sobą 
obłoki żółtego kurzu. Dobrych 50 
kilometrów tej nudnej drogi, lecz 
wreszcie zaczyna się ona wspinać 
na niewysokie pagórki skaliste, aż 
wybiega na inną równinę. Znowu 
zjawiły się gaje oliwkowe i wino, 
pola z zebraną już pszenicą i.pro- 
sem. Znowu białe burnusy Ara- 
bów i Berberów na osłach i wiel- 
błądach i idące za niemi sprę- 
żystym krokiem górali · kobiety, 
z zasłoniętemi szczelnie twarzami. 
Kilka wiosek, rozrzuconych w nie- 
ładzie po równinie, dwie białe 
„kubby”, czyli grobowce świątobli- 
wych ludzi, mała rzeczka, przy któ- 
rej wypoczywa stado białych owiec 
i czarnych kóz. 


Droga doprowadza nas do gęste- 
go gaju oliwkowego z białemi bu- 
dynkami francuskiemi. Jest to mia- 
sto Volubilis, raczej resztki, ruiny 
tego rzymskiego miasta, o którem 
wspominają: Plinjusz Starszy, Pom- 


Ogólny widok. 


poniusz Mela i Ptolomeusz. Volu- 
bilis była to najdalej na zachód 
Afryki posunięta kolonja potężnego 
Rzymu. 
dzą jednak, że Volubilis był na 
kilkanaście stuleci przed Rzymiana- 
mi zbudowany przez Egipcjan. Skąd 
zasięgnęli Arabowie tych wiado- 


mości, na to niema wskazówek, lecz 


to nie przeszkadza im unikać cu- 
dzoziemskiej nazwy tego miasta 
i nazywać go Ksar Pharazan. 


Pozostały jeszcze: arka tryum- 
falna na cześć Karakalli, wzniesio- 
na w r. 217 naszej ery, forum, 
upiększone posągami, z których 
jeden przedstawia Marka Valerju- 
sza Sewera, poskromiciela powstań- 
ców maurytańskich pod dowódz- 
twem Edemona, bazylika zbudowa- 
na w r. 158 po N. Chr., kolumna- 
dy, baseny, fabryka oliwy, mozaiki, 
ruiny domów, wyraźnie kreślących 
ulice tego miasta, które niewiado- 
mo poco było tu założone. Ara- 


bowie posiadają kilka legend, świad- 


czących o nienawiści tubylców do 
tego miasta i opowiadają, że głów- 


nem zadaniem Rzymian było zdo-. 


bywanie tu dzikich zwierząt: lwy, 
pantery, hjeny i węże dla cyrku, 
a jednocześnie brać niewolników. 
Archeolog, p. Louis Chatelain, wy- 
kopał w Volubilisie kilka bardzo 
pięknych zabytków antycznej sztuki: 
psa z bronzu, posążek Efeba, Ve- 
nus etc. Wszystko to się znajduje 
w skromnem muzeum na miejscu. 


Dziwne wrażenie wywierają te 


Arabscy historycy twier- . 


ślady swojskiej łacińskiej cywiliza- 
cji tu, śród ubranych w białe bur- 
nusy i zawoje czarnych ludzi, wzy- 
wających Allaha i jego „rassu- 
la” — Mahometa,  przenikniętych 
psychologją Islamu i żyjących do- 
tąd życiem biblijnem. Wsiąkła ta 
obca dla Afryki cywilizacja Rzymu 
w suchą, łaknącą wody ziemię 
i znikła bez echa. Tylko sirokko 
skwarne wyje i świszcze śród pię- 
knych kolumn i głazów potężnych 
gmachów, przez Rzymian wznie- 


„ sionych. 


Kontrast dziwny, zagadkowy jesz- 
cze bardziej się wzmaga, gdy przy- 
chodzi mój szofer — Hiszpan i, po- 
dając mi dubeltówkę, szepce: 


Tu, w kaktusach, stadko ku- 
ropatw... 


Oczywiście o jakie 50 metrów 
od domu z kolumnami rzymskiemi 
zabiłem parę „różowych” marokań- 
skich kuropatw. 


Lecz na tem nie koniec, bo 
o 2 kilometry dalej na zachód 
wjeżdżamy do miasta, nawskroś 
arabskiego. Jest to Mouley Idriss, 
miasto, założone przez Mouley Idris- 
sa el-Akbar, świętego, praojca po- 
tężnej dynastji „Idrissów”, potom- 
ka ucznia Mahometa-Ali i córki 
wielkiego proroka — Fatmy. Mia- 


Meczet w Mouley Idriss. 


sto białe, niby rozpalone od słoń- 
ca, pnie się na sam szczyt olbrzy» 


miej skały, jakgdyby chciało do- 
trzeć do nieba i roztopić się w je-. 


go ognisku, wiecznie płonącem. 
Jest to miejsce, bardzo przez mu- 


zułmanów czczone, dokąd odbywa- 


ją siedem pielgrzymek przedtem, 
nim wyruszą do Mekki. Do wiel- 
kiego meczetu, gdzie leżą zwłoki 
Mouley Idrissa, „niewierny” nie ma 
wstępu pod groźbą śmierci. . 


Obok siebie pozostają Volubilis 
rzymski, już w proch się rozsypu- 
jący, i rozpalony na biało Monlay 
Idriss, płonący fanatyzmem Islamu, 
krzykliwy, pełny ruchu, zgiełku, 
zdolności do życia. 


A jeszcze trochę dalej, 10 — 15 
kilometrów, Meknes, miasto o sied- 
miu minaretach i tuż przy wjeździe 


A. Ossendowski, 
w okolicach Volubilisu. 


strzelający do kuropatw 


nowiutkie budynki pseudo-maury- 
tańskie, pomysłu francuskiego 
i w zagrodzeniach na łąkach — 
stadnina koni. Jest to francuska . 
stacja doświadczalna wojenna, prze- 
chowująca czystą rasę koni arab- 


skich. 


Piękne ogiery i klacze stoją 
w stajniach, urządzonych z prze- 
pychem, a młódź baraszkuje na 
łąkach pod dozorem czarnych, jak 
noc, Senegalczyków. 


Życie takie różne, takie barwne, 
jak djament, mieniący się na słoń- 
cu, uderza kontrastami na każdym 
kroku! 


Lecz, przecież, w tem się za- 
wiera piękno życia!... 


Antoni Ossendowski. 


B+rgent, 11.Х.24. — Marokko. 


OOOO OOOO OOOO UW ULIC 


_ kobiety — żony i matki. 


uważa za najistotniejsze. 


Odpowiedzi, 


I nagroda: 


Redakcja ogłasza konkurs na najtrafniejsze odpowiedzi. 
Najtrafniejsze odpowiedzi będą te, które zyskają największą ilość głosów. Pragniemy 
_ przez plebiscyt ustalić, jakie zalety i wady niewieście w dobie obecnej opinja publiczna 


NAGRODY: 


оО 


KONKURS „Św IATA". 


Sześć najważniejszych zalet dla kobiety —żony i matki. 


W konkursie mogą wziąć udział wszyscy prenumeratorzy. „Swiata“, roczni, półroczni, 
kwartalni i miesięczni oraz ci stali nabywcy „Swiata“ ч którzy się wykażą z posiadania na- 
główków sześciu kolejnych ostatnich zeszytów „Swiata“. 
zaopatrzone w kwit abonamentowy, winny być przysłane w zamknię- 
tych kopertach z adnotacją: Konkurs „Świata“. 

Ostateczny termin nadsyłania odpowiedzi: /5- listopada. 

Skład jury, który zajmie się obliczeniem głosów, będzie ogłoszony później. 
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Trzy najprzykrzejsze wady 


IV nagroda: 
ZEGAR ŚCIENNY 


z biciem wieżowem z firmy „Piotr Smalec*. 


_ -MASZYNA DO PISANIA 
„Underwood“ (ze składu 


II nagroda: 
MASZYNA DO SZYCIA 
firmy Т. Kasprzycki. 
III nagroda: 
ROWER „ORMONDE* 
z firmy K. Lipiński. 
VII nagroda: 


„Gerlach“ w Warszawie). 


М nagroda: 


DYWAN 
2X 3 metr. z firmy Z. Kiltynowicz. 
VI nagroda: 
WALIZKA PODRÓŻNA 
z „Komispolu*. 


NESESER z firmy Kuczmierowski. 


Następne dwadzieścia najlepszych . 'odpowiedzi nagrodzone będą kwartalną bezpłatną 
prenumeratą „Swiata“. 


Nagrody w przedmiotach wystawione są w administracji „Swiata“ (Szpitalna 12). 


Mamy nadzieję, że prenumeratorzy życzliwie przyjmą ten konkurs, który ma na celu 
zadzierzgnięcie bliższych stosunków między naszymi czytelnikami a Wydawnictwem. 


ТТТ ЇЇШЇШЇ 


КШ И = ШШШ. 
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Grupa oficerów statku „Lwów“. 
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Wejście „Lwowa“ do portu Marstand w Szwecji. 


Podróz „Lwowa: do Anglii 


ostatniej tegorocznej wycieczki swojej 

powrócił „Lwów* dnia 29 września 
i zawinął do Gdańska. Celem podróży 
naszego okrętu szkolnego była tym ra- 
zem Anglja. Wypłynęliśmy z Gdyni, dn. 
6-go sierpnia, że zaś wiatr od początku 
niebardzo był pomyślny, przeto przez 
większą część drogi, do Skagerraku mu- 
sieliśmy posługiwać się motorami. Ро 
dwóch dniach postoju w Skagenie. wiatr 
pomyślniejszy pozwolił nam wyruszyć 
dalej,ale gdy byliśmy już zaledwie 250 
mil od Londynu oddaleni, wiatr zmienił 
kierunek, tak, że dopłynęliśmy do stolicy 
z tygodniowem opóźnieniem. Pobyt nasz 
w Londynie trwał dwa tygodnie, a w przed- 
dzień wyjazdu odwiedził nas na „Lwo- 
wie“ pose! Rzeczypospolitej, p. Skirmunt 
wraz z radcą handlowym, pierwszym se- 
kratarzem poselstwa i zastępcą attaché 
wojskowego. Powitaliśmy dostojnych go- 
ści na statku wszelkiemi honorami — mor- 
skiemi a po odbytym na pokładzie prze- 
glądzie podejmowaliśmy ich w kajucie. 
Czas w Londynie upłynął! nam szybko na 
zwiedzaniu wystawy wszechbrytańskiej 
w Wembley, oglądaniu skarbów sztuki 
i osobliwości stolicy potężnego państwa. 

W d. 8 września podnieśliśmy kotwi- 
се i wyruszyliśmy w drogę powrotną, po 
morzu bardzo wzburzonem, śród silnego 
wiatru. Załodze i uczniom nie zabrakło 
pracy przy żaglach i przy brasowaniu — 
zwłaszcza na morzu Północnem, którego 
rozszalałe fale kołysaly okrętem, kładąc 
go to na sztarburtę, to na bakburtę. 
Komendant Stankiewicz, z doskonałą znajo- 
mością fachową wszelkich szczegółów wy- 
dawał jasne i zwięzłe rozkazy, które też były 
sprawnie wykonywane. Służyłem przez lat9 
w marynarce amerykańskiej i śmiało twier- 
dzić mogę, że karność, ład i porządek na 
„Lwowie“ w niczem nie ustępują dyscy- 
plinie isprawności, jakie są praktykowane 
na dużych statkach angielskich i amerykań- 
skich. Czwartego dniapodróży barometrza- 
<zął stopniowo spadać, morze stawało sięco- 
raz burzliwsze i zamierzaliśmy już zwi- 
паб nasze wierzchnie marsle, gdy naraz 
spostrzegliśmy na widnokręgu jakąś czarną 
masę,a niebawem zdołaliśmy rozróżnić 
zarysy wielkiego parowca frachtowego, 
kołysącego się bezwładnie na fali. Paro- 
wiec, nie mając aparatu radjowego, wy- 
wiesił na przednim maszcie chorągiewki 
sygnałowe, z których wyczytaliśmy, że 


jestto okręt szwedzki „Margit”, ma uszko- 
dzony ster i stąd jest w wielkiem nie- 
bezpieczeństwie. Następnie, nową serją 
chorągiewek sygnałowych prosił o jaknaj- 
szybszą pomoc. Będąc okrętem żaglowym, 
nie mieliśmy możności holowania „Mar- 
gita“; narazie zatem potwierdziliśmy tylko 
jego sygnały z zawiadomieniem, że uzyska- 
my dla niego pomoc za pośrednictwem na- 
szego aparatu radjowego. Połączyliśmy się 
natychmiast z najbliższą duńską stacją lą- 
dową Blaavand, nadto skomunikowaliśmy 
się z parowcem szwedzkim „Gothland* 
i niemieckim „Wilhelm Kunstmann* i ten 
ostatni, jako będący najbliżej, pierwszy 
podplynął do „Margita” i zaholował go 
do Emdenu. 

I oto ponownie wykazała się cala 
doniosłość wiekopomnego wynalazku Mar- 
coni'ego. „Margit“ — dzięki radjo uniknął 
wielkiego niebezpieczeństwa. 

Czując zadowolenie, że okręt polski 
miał możność dania pomocyobcemu, znaj- 


„Lwów” w Nowym Porcie Gdańskim, bo po- 
wrocie z Anglji, 
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dującemu się w niebezpieczeństwie, zmie- 
niliśmy nasz kurs, jak należało, tj. skierowa- 
liśmy się napólnoc; śród burzliwej pogody i 
kilkakrotnejzmiany wiatru dopłynęliśmy do 
Marstrandu, w Szwecji zachodniej i za- 
rzuciliśmy kotwicę w Ostol Bay. Nie 
chcąc tracić czasu, rozpoczęto roboty: 
pokładowe, malowanie statku, zarządzo- 
no też zawody pływackie i szalupowe, 
wioślarskie i żaglowe. Czekaliśmy na 
pomyślne wiatry i spokojniejszą pogodę, 
lecz burza na wybrzeżu Szwecji i Nor- 
wegji stopniowo zamieniała się w orkan, 
tak że, jakkolwiek statek nasz stał na 
trzech kotwicach, musieliśmy jeszcze za- 
rzucić kotwicę czwartą, gdyż groziło nam 
niemałe niebezpieczeństwo. Trzeciego dnia 
naszego postoju orkan szalał przezcałąnoc 
z niesłychaną siłą — cała załoga z komen- 
dantem i oficerami na czele spędziłatę noc 
trudną na pokładzie, czuwając nad bez- 
pieczeństwem statku. Orkan wyrządził 
niemałe szkody na wvbrzeżu, a pilot 
szwedzki, który przybył, by nas przepro- 
wadzić do pewniejszego schronienia, za- 
pewniał, że takich wichrów w Marstran- 
dzie, zewsząd otoczonym skałami, nie 
pamiętają najstarsi mieszkańcy miejsco- 
wi. Przeżyliśmy w malowniczym—w cza- 
sie pogody—Marstrandzie jeszcze jeden 
orkan, mniejszej już siły, i skoro zawiał 
wiatr północno-zachodni i nastąpiła cisza, 
podnieśliśmy kotwice. Bez żadnych dal- 
szych przygód przepłynęliśmy Stagerrak 
i Kategat i po krótkim postoju w Kopen- 
hadze, „Lwów* zawinął do Gdańska od- 
świeżony, świeżo pomalowany, ze zdrową, 
wesołą załogą, która złożyła w podróży 
niejeden dowód, że Polak może być 
równie sprawnym i dzielnym maryna- 
rzem, jak Anglik, Szwed czy Amery- 
kanin. Uczniowie przywieźli z ostatniej 
wycieczki „Lwowa“ niemało doświadcze- 
nia i wiadomości praktycznych. 


Ten nasz pierwszy handlowy statek 
szkolny jest zaczątkiem przyszłej polskiej 
potęgi morskiej. Gdy jasną nocą księżyco= 
wą pod roziskrzonem gwiazdami niebem, 
sunie po falach, a na rufie słychać tylko 
miarowy krok oficera dyżurnego, nad 
sterem zaś czuwają росһу:елі dwaj ster- 
nicy, śledząc kompas—i marynarz wznie- 
sie wzrok na całe ściany białych żagli, 
gdzie szumi wiatr wesoło pogwizdując, 
wyobraźnia przenosi go. mimowoli do 
epoki Balboa, Vasco de. Gamy i tych 


wszystkich odkrywców nowych lądów, 
którzy nie znając pary, nie posiadając 
węgla, ropy, smarów i — maszyn, żaglom 
powierzali swe życie, na żaglach opierali 
nadzieje i wiarę w powodzenie śmiałych 
wypraw. 

Ufajmy, że społeczeństwo polskie zro- 
zumie doniosłość marynarki handlowej, 
która otworzy nowe horyzonty przed na- 


szym handlem i przemysłem, że otoczy 
ją należytą cpieką i da odpowiednie po- 
parcie, tak, by w niedalekiej przyszłości 
polskie wyroby i produkty wędrowały w 
obce kraje nie, jak dotąd, na cudzych — 
niemieckich przeważnie statkach, pod cu- 
dzą flagą, lecz na polskich okrętach, pod 
banderą polską. 


Henryk Markoe. 


GIOVANNI PAPINI 


O człowieku, który pragnął być królem. 


Drogi czytelniku, kimkolwiek jesteś, 
pragnąłbym ujrzeć twe oblicze; zajrzeć 
сі w oczy, uścisnąć dłoń—i zapytać: „Czy 
Ty sobie wyobrażasz, że istotnie żyjesz?— 
Żyjesz cudownie, pełnią życia i jego głę- 
bią? Czy życie wydaje Ci się równie 
pięknem i zachwytu godnem, jak ongi;— 
gdy Śśniłeś o niem, w upajających a mi- 
nionych dniach twej młodości“? 


— Drogi czytelniku, —pragnąłbym za- 
pytać Cię: — „Czy Ty czujesz w sobie, 
w swem ciele, w krwi swojej, coś, co wre 
i kipi, — niby rwący a pełen żaru potok 
uczuć? Czy po doznanej radości, — po 
cudnym zachodzie słońca, po przeczyta- 
niu pięknego poematu — czujesz, że Ty 
jesteś pierwszym człowiekiem!, odkrywcą 
świata! odkrywcą życia! — I czy czujesz, 
że ramy życia są ciasne, a Świat niezmie- 
rzenie wielki? — Czy pojmujesz tęsknotę 
Aleksandra, by podążyć pod obce nie- 
ba?* — Pragnąłbym zadać Ci te pytania, 
czytelniku — tchórzu, słaba istoto, która 
czytasz te słowa, miast mądrość swą 
czerpać z samego życia! Krzesło wspiera 
twe ciało, wzrok utkwiłeś w piśmie; ba- 
dasz czerń i biel pokrytej drukiem stro- 
nicy,—twa marna duszyczka to się uśmie- 
cha, to oburza, rozumie, lub nie pojmu- 
je, — stosownie do układu liter i wyra- 
zów. — I ty myślisz, że żyjesz... Ty, czy- 
telniku książek! 


Z pogardą patrzysz na tłum, który 
nic nie wie o współczesnej literaturze, 
i nie jest wyhodowany na modnych te- 
orjach psychologicznych. — Mówisz— „Je- 
stem intelektualistą, myślicielem, arysto- 
kratą, wyższą istotą, — członkiem elity! 
Świat stworzony jest dla mnie i rozko- 
szuje się mną. Przeczulone idee, i wy- 
razy, których sens jest mglisty, są ozna- 
kami mego stanu. Panuję nad światem 
myślą ludzką i wiecznością*. 


Czy wypowiadasz te słowa, czytel- 
niku-tchórzu? Przypuszczam, że tak. — 
Gdyż przemawiam do takich, jak Ty. 
Gardzę Tobą! — Gardzę Tobą, dla przy- 
czyny strasznej,—ohydnej, — tragicznej... 
Oto: jestem do ciebie podobny, drogi 
czytelnikul—Może nawet,—jestem Tobą! 


I smutku pełen; albowiem Ty, który 


czytasz moje „arcydzieła“, musisz nie- 
wątpliwie być smutny, odważnie godzę 
się na Twój los. Ja przecież przynaj- 
mniej mogę na własne swoje pytanie od- 
powiedzieć śmiało i bez trwogi.—A więc 
pytam się znowu: „Czy Ty żyjesz*? 
Odpowiadam: „Niel Ja nie żyję cu- 
downie — pełnią życia, ni jego głębią. 
Jak wy—wy wszyscy,—jestem tchórzem, 


istotą słabą—nicością! Tu—w mym gabi- 


necie mam swój własny świat! mężczyzn 
z kart, papierowe kobiety — góry niebo- 
siężne—z dymu z papierosa! Świat roz- 
koszny, czarowny... Chronię się do swego 
przybytku, czytam, śnię, — buduję zamki 
na lodzie... Oto jest moje życie. Codzień 
wznoszę modły do bóstw, strzegących 
mej świątyni. Gardzę przechodniami, na 
których spoglądam ze swego okna, gdyż 
nie posiadają oni własnego, maleńkiego 
świata ułudy. 

Zamykam drzwi gabinetu, i oto je- 
stem w swojem królestwie. Dziś jestem 
d Artagnan'em,—jutro — Zeusem gromo- 
władnym. Jestem twórcą i burzycielem. 
Jestem władcą mórz. — Rządzę ziemią. 
Jestem Tannem i Centaurem;— kapłanem 
i filozofem. Piękne kobiety zjawiają się, 
posłuszne memu skinieniu. Gdy zapragnę, 
mogę, jako Faust, odzyskać swą młodość. 
Konferuję z djabłami i satyrami — uczo- 
nymi i prorokami. 

Jestem biednem, opuszczonem dziec- 
kiem, które się bawi lalkami. I mówię, 
aby rozproszyć swój smutek: „Na świe- 
cie jest mróz, a ulice pełne są wilków“. 

Jestem: — może już odgadliście? — 
mózgowcem. Ciekawe to,—godne pozna- 
nia istoty, ci mózgowcy. 

Opowiem wam dzieje naszego praoj- 
ca. Zabawią was one i pouczą. | wów- 
czas dokładniej może zrozumiecie, cze- 
mu tak gardzę i wami i sobą, który tak 
dziwnie jestem do was podobny. 

Historja, którą pragnę Wam opowie- 
dzieć, dotyczy człowieka, który nie po- 
trafił zrozumieć ni siebie, ni świata, ani 
nawet maleńkiego światka, w którym żył. 
Myślał on, że świat, co go otacza, jest 
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jako obcy żywioł, z którym można wal- 
czyć,—zwyciężyć go i zdobyć. Był on, jak 
widzicie, równie nieświadomym, jak wy;— 
straszliwie nieświadomym prawdy i isto- 
ty życia. Ponieważ jednak los jego jest 
bardzo podobny do losu każdego z Was, — 
przeto opowiem Wam, do czego dążył 
i co zdobył. 


Niegdyś — w zamierzchłej przeszło- 
ści, człowiek pewien otulił się w płaszcz 
i ruszył w Świat, by go zdobyć. Mózg jego 
przepełniały potężne idee,—sercem obej- 
mował świat cały. I rzekł „Pragnę zdo- 
być obszar tak wielki, by głowy ludzkie 
przyprószył szron, zanim zdążą przenieść 
wieść z miasta do miasta. Pragnę zdo- 
być tyle skarbów, by zapełnić niemi je- 
zioro. Pragnę kochać dużo bladych ko- 
biet. Chcę zabić wszystkich swych wro- 
gów. Dziś jestem nędzny i biedny, —po- 
siadam tylko ten płaszcz, który mnie 
otula;—lecz sny moje są potężne, i będę 
panem wszechrzeczy*. 

Człowiek ten dotarł do wielkiego 
miasta i oznaimił, że chce być królem. 
Wyśmieli go wszyscy. Tedy pomyślał. 
„Ja ich nauczę“ I poszedł do innego 
miasta, gdzie{ spotkał go ten sam los. 

Tak przeszedł świat cały; —wyśmiany 
wszędy, lub obdarzany jałmużną... i prze- 
kleństwem. 

Wreszcie powrócił do swego domu. 
Obuwie miał podarte,—płaszcz zniszczo- 
ny, włosy, jak śnieg białe. Lecz dom jego 
się[nie zmienil. Wstąpił w jego progi 
i wyrzekł: „Nie podążają za mną tłumy 
czcicieli, nie stoczyłem walk zwycięskich, — 
nie zdobyłem skarbów- — Zda mi się, iż 
nie jestem panem wszechrzeczy“. 


I był bardzo smutny. 


Lecz pewnego poranka; — a był to 
maj i łąki złociły się od jaskrów, opano- 
wała go radość ! wielka i rzekł: „Oto 
wreszcie zrozumiałem swe przeznaczenie. 
Byłem ślepcem, kiedym zapragnął zdo- 
bywać świat. — To, co uważałem za rze- 


czywistość, było ułudą. — Świat rzeczy- 
wisty istnieje we mnie; — w mych my- 
ślach;—w mej wyobraźni, — w snach mo- 


ich. Mogę zdobyć go, gdy tylko zapragnę*. 

Żapalił lampę i zasiadł, by zdobyć 
prawdziwy, głęboki, przecudowny świat. 
` Ten człowiek był ojcem wszystkich 
poetów, metafizyków i marzycieli. Stwo- 
rzył królestwo tych, co nic nie wiedzą 
o życiu w całej jego nagości, lecz bu- 
dują cudne, pełne blasków światy z atra- 
mentu i papieru. : 

I ty, drogi czytelniku, i ja,—i wszyscy 
inni mili czytelnicy, jesteśmy w prostej 
linji potomkami człowieka, który pojął, 
że nie może być królem. ' 

Żałuję jedynie, iż nie mogłem оро- 
wiedzieć Wam tej historji, zanim jeszcze 
rozpoczęliście Wasze niepotrzebne wę- 


drówki. 


Tłomaczyła Helena Weissowa, 


те]. 


kowski 


1 


M 
ШР 


bald“, kom. w 3 akt. М. Pawl 


1 


„Szofer Arch 


© 


Teatr Mały 


Fot. St. Brzozowski. 
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ról głównych pp Modzelewv'ska, Grabowski, Balcerki 
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Wystawa 


Oddział wojny światowej 1914 — 18. Pociski gazowe i typy 
masek do alarmu gazowego. 


TEATRY WARSZAWSKIE 


Teatr Bogusławskiego: „Opo- 
wieść zimowa” Sbakespeara. 


Wystawienie „Opowieści zimo- 
меј“ Szekspira w inscenizacji Schil- 
lera i w „kompozycji scenicznej 
i postaci“ A. Pronaszki było ekspe- 
rymentem teatralnym, jednym z naj- 
bardziej interesujących, jakie wi- 
dzieliśmy w Warszawie. Teatr Bo- 
gusławskiego stworzył z prześlicznej 
baśni widowisko sceniczne, na któ- 
rego harmonijną całość złożyły się 
elementy światła, barwy, plastyka 
postaci i troska o czystość słowa. 


Istotną nowością było umiejętne 
wyzyskanie światła, operowanie roz- 
maitemi jego natężeniami, stosowa- 
nie jego barw i siły do namiętności, 
poruszających osoby akcji drama- 
tycznej. Wyniki tej współrzędności 
były zastanawiające. Realizm gry 
i reżyserji, który przylgnął niejako 
do szekspirowskiego teatru, został 
nagle przekreślony, bez szkody dla 
istotnej piękności utworu. Stało się 
raczej przeciwnie. Bajkowość tła, 
intrygi i postaci nabrała żywszych 
barw i swoistej prawdy. 


Rozumieliśmy, że w pierwszym 
akcie, który roztacza przed widzem 
ponure królestwo Leontesa, panuje 
niepodzielnie purpura i czarność, 
krew i żałoba. Natężenie tych dwuch 
kolorów stało się groźne w scenie 
sądu nad nieszczęsną Hermioną; 
dawno w teatrze nie widzieliśmy 
sceny, któraby za pomocą prostych, 
stosunkowo, środków wywarła tak 
wstrząsające wrażenie. Recytacja wy- 
roku Apollina, przechodząca w me- 
lodeklamację, chór sędziów, zam- 
knięty w harmonijnym skrócie pla- 
stycznego gestu, niezawodne · dzia- 


МАЁ WOJ: Y SWIATO 


РРО 


MEJ 


Fot. Jan Ryś. 


łanie odpowiednio do nastroju na- 
tężonych świateł — podkreślały gro- 
źnie tragiczne konsekwencje ślepej 
namiętności Leontesa. 

Akt drugi był roześmianą, ba- 
jecznie kolorową, — trochę skrajnie 
formistyczną w е — świetnie zain- 
scenizowaną feerją, w której nie 
było końca tańcom, zabawom, ucie- 
chom i pląsom braci pasterskiej. 
Miłość Perdyty i Floryzela znalazla 
piękną oprawę, pełną romantyczne- 
go polotu, lekkomyślności, żartów 
i słońca. Inscenizator dokonał umie- 
jętnego skrótu, dekorator puścił 


-wodze fantazji malarskiej, a reżyser 


tak rozumnie powiązał intrygę, akcję 
i obraz sceniczny, że widz, zasko- 
czony nowością obrazu i nowością 
pomysłu, ujęty pięknością i este- 
tyzmem całości, bił oklaski deko- 
racjom, światłu, nawet momentom 
scenicznym, które związane wpraw- 
dzie z całością, stanowiły same 
dla siebie plastyczną kompozycję 
Gra aktorów, najściślej zespolo. 
na z bajkowym charakterem wido. 
wiska, w niczem nie wychodziła po 
za ramy nakreślone przez reżyser, 
Teatr Bogusławskiego, nie maj, 
wybitnych talentów, wydobył jednaj 
z materjału, jaki posiada, maximu? 
poprawności. Widoczną była trosk™ 
o czystość wiersza, a p. Horeckaa 
w roli Hermiony uczyniła naprawdę 
wszystko, aby: piękno w recytacji 
podkreślić i pogłębić. Wogóle gra 
aktorów, Ściśle zespołowa, wyrażała 
się w opanowaniu gestów i podkre- 
śleniu pozy mimicznej. Zbyt reali- 
stycznym był może tylko p. Stra- 
chocki w roli rzezimieszka. Ale to 
wszystko, co było udziałem pani 
Kuniny, Nowakowskiego, „Kochano- 
wicza, Zabczyńskiego i Kiernickiego, 
A Boję na pochwałę. 


Emil Breiter. 
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lotnicza w. Warszawie. 


Oddział radio koncertu (przy oglądaniu modeli aeroplanów 
wszystkich typów zwiedzający słuchają koncertów z Londynu, 


Wiednia, Berlina i t. d.) 


Wyjazd znakomitego teno- 
rzysty do Ameryki. 


Ignacy Dygas udaje się w najbliż- 
. szych dniach do Ameryki Pólnocnej, gdzie 
ma dać 30 koncertów w 30:tu różnych 


miastach Stanów. W Nowym Jorku 
miejscowy Teatr Polski wystawia spe- 
cjalnie dla Dygasa „Hrabinę* Moniuszki. 
Kolonja polska w Ameryce, z radością 
powitała zapowiedź przyjazdu znakomi- 
tego śpiewaka i szykuje mu gorące przy- 
јесіе. A kiedy Dygas powróci do War- 
szawy? Zapewne w końcu stycznia lub 
początku lutego. 


Walka o „RZECZÓEGSBOW IE. 


1, Paderewski. 


W sferach dziennikarskich i politycz- 
nych stolicy silne poruszenie wywołał za; 
targ, jaki wynikł między p. Korfantym 
a redakcją dziennika „Rzeczypospolita“. 
Pismo to było własnością p. Paderew- 
skiego. P. Paderewski z dnia na dzień, 
nie uprzedzając redakcji, sprzedał „Rze- 
czypospolitę* p. W. Korfantemu. P. Woj- 
ciech Korfanty,; z zawodu dziennikarz, 
nie zawahał sie nabyć dziennika, nie 
uprzedzając o tem zgoła redakcji, nie 
próbując nawiązać z nią żadnych stosun- 
ków. Wydawało mu się, że pismo, sta- 


Królowa grecka w Londynie. | 


"Ex-królowa grecka Elżbieta, 
rumuńskiej, 


‚twym i żywym inwentarzem. 


najstarsza córka królewskiej pary 


przebywała chwilowo w Londynie. 
łegramy, wizyta ta nie dała pozytywnych rezultatów. Ex-królowa 
grecka wróciła do Rumunji, gdzie z mężem zamieszkuje w Sinaja - 


St. Stroński. 


nowiące ognisko ideowe, można wraz z 
całym zespołem redakcyjnym nabyć tak, 
jak kupuje się majątek ziemski z mar- 
Redakcja, 
z naczelnym 'kierownikiem „Rzeczypos- 
politej*, posłem Strońskim. oparła się ta- 
kiemu traktowaniu. ' Syndykat Dzienni- 
karzy, ogłosił rezolucję, w której stwier- 
dził, że w tego rodzaju przedsięwzięciach 
prawa moralne muszą być uszanowane, 
że prawo własności przysługuje przede- 
wszystkiem tym, którzy pismo stworzyli. 
Cała uczciwa opinja stanęła w obronie 


ж 


МИМ РТИ 


Jak doniosły te- 
у Rickan. 
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W. Korfanty. 


obrażonej godności prasy, i p. Korfanty, 
by wydawać w dalszym ciągu „RZeczy- 
pospolitę*, musiał szukać współpracow- 
ników poza nawiasem zorganizowanego 
i szanującego się dziennikarstwa. Zaś 
dawny zespół redakcyjny „Rzeczypospo- 
litej“, do którego, prócz posła Strońskie- 
go, należą tak wybitni literaci, jak K. Ma- 
kuszyński, A. Nowaczyński, St. Niewia- 
domski, W. Perzyński, M. Wierzbiński i 
wielu innych, począł wydawać dziennik 
„Warszawiankę”. 


Pierwsza kobieta jockey. 


meee 


„1 a зң 


Ма wyścigach w Anglji ukazała się na torze w Town Plate Miss 
Nie zdobyła jednak nagrody. 
równouprawnienia na polu sportu. 


Jest to nowa zdobycz ` 


О mistrzostwo Wojsk Polskich. 


Mistrzowstwo Wojsk Polskich z kolei rok drugi zdobywa 16-y. 


pułk Ułan. оа · lew. 1 por. Skupiński 


2 por. Pieczyński 3 por 


Nieszkowski 4 por. Dmochowski. - 


йй» 252 
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Skok w dal. 


LISTOPAD. 


Jak to już mawiano w poezji i na 
uroczystościach jubileuszowych, przy ró- 
żnych okazjach z kolacją lub muzyką: 
„Listopad niebezpieczna dla polaków 
рога“... 
Każdy ma katar. Począwszy od naj- 
delikatniejszej sfery, to jest od dyploma- 
tów i bankierów, skończywszy na ludziach 
ogniotrwałych, to jest posłach i dzienni- 
karzach, wszyscy mają katar. 

Kobiety także są ofiarami. Rzecz 
oczywista, że nie mają kataru, ale cier- 
pią na coś w nosie i mózgu. Chociaż ży- 
jemy w czasie zdecydowanej prostoty 
i żywiołowej niemal szczerości, w któ- 
rych to czasach otwartość kobiety do- 
chodzi do granic dekoltu — jest zatem 
bezgraniczna—a jednak,gdy w pewnej roz- 
mowie przyjdzie jej powiedzieć „Owszem, 
bardzo chętnie przyjdę obejrzeć kolekcję 
pańskich... akcji (dawniej mawiało się 
miniatur isztychów) ale, i właśnie nastę- 
puje, ale—„czuję się tak dziwnie zmęczona 
i chora —nie, to nie serce—ale głowa, mam 
coś w mózgu, coś, co mi strasznie prze- 


Fot. Jan К; &. 


Bieg z przeszkodami. 
Fot. Jan Ryś. 


Olimpijczyk pr. R. (odskok). 


szkadza—nie doktór mi na to nie pomo- 
że—nie warto wzywać doktora—Nie, nie, 
nie—być może w grudniu“. 

„A nikt się na katar nie leczy*—brzmią 
melancholijne słowa lexarzy, którzy tęsk- 
nią za jakąś bardziej rzeczową choroba. 

„Listopad niebezpieczna dla polaków 
pora*. Podobno paszporty mają stanieć! 
Podobno za sto złotych będzie mógł każ- 
dy zostać właścicielem zagranicznego 
dowodu osobistego, co niejednemu oby- 
watelowi uderzy do głowy — a innych 
obywateli uczyni bszrobotnymi. Nie zna- 
czy to, ażeby byliu nas ludzie trudniący 
się wyrabianiem ulgowych paszportów — 
za skromnem wynagrodzeniem. Ale istnie- 
je pewne bezinteresowne zrzeszenie (cuś 
w rodzaju a—ku—ku klanu), mające na 
celu wyszukiwanie przyczyn dla otrzy- 
mywania ulgowych paszportów. W usta- 
wie tego towarzystwa jest powiedziane, 
że dla chcącego nic trudnego i wszyst- 
kie drogi prowadzą do Rzymu, Berlina, 
Paryża, lub gdzieindziej, a — co za tem 
idzie za paszportem ulgowym może wy- 
jechać żona przemysłowca jako badaczka 
języków wschodnich; córka bankiera mo- 
że otrzymać świadectwo ubóstwa (to sa- 


16 


mo świadectwo ubósiwa odnosi się do 
właścicieli ziemskich, kamieniczników), 
primadonna operetki jeżdzi za paszportem 
konsularnym. Każdy, kto dał trzy drobne 
ogłoszenia z działu „Kupno i Sprzedaż*, 
albo w rubryce „Zgubiono“ ma prawo 
(jako literat) do paszportu ulgowego. 
Doktór, który jedzie dla poratowania 
zdrowia swojego zagranicznego pacjenta, 
adwokat, który ma sprawę — w Łowiczu, 
inżynier. którego boli most—mogą otrzy- 
mać paszporty zdrowotne. Otóż co zrobi 
ta poważna instytucja, gdy każdy za sto 
złotych, bez wymówek posiedzi w... Za- 
kopanem czy Bydgoszczy? 


„Listopad niebezpieczna dla polaków 
ога“. 
Б Warszawianka grzmieć będzie па 
Rzeczpospolitą. wyhodowana na chadecji 
łonie... Okropne, że u nas zawsze ktoś 
jakąś żmiję wyhodować czy też wyholo- 
wać musi. A potem łatwo jest przeho- 
lować. 

„Listopad niebezpieczna dla polaków 
рога“: magistrat powinien się wystrzegać 
przeciągów i kurjerów. 

„Listopad niebezpieczna dla polaków 
pora*: już w Sejmie radzą. H. Jel, 


+ 


Wyścigi o mistrzostwo województwa łódzkiego, urządzone sta- Wampiry“ na Kresach 
raniem S. S. „Unionu“ na torze w Helenowie. ) . 


Zawdzięczając poparciu Departamen- 
tu Sztuki utworzył się pod kierownic- 
twem artystyczno-literackim Kaz. Krzy- 
żanowskiego i dyrekcją znanego aktora 


Oswald Miller w pośrodku. 


25-LECIE PRACY. Jubileusz 25-lecia pracy. 


Kaz. Krzyżanowski. autor „„Wampirów*'. 


i b. dyrektora teatru Wileńskiego, Broni- 
sława Oranowskiego zespół artystyczny, 
który z „Wampirami* Kaz. Krzyżanow- 
skiego, jako sztuką propagandową, wyru- 
sza na Kresy. Głównym. administrato- 
rem imprezy jest p. Feliks Bóbr. 
Tourneć artystyczne rozpocznie się 
z dniem 1-go listopada i obejmie nawet 
jaknajdalej na wschód wysunięte miasta. 


Występy we Włoszech. 


ы ży ШОН огы bohodził 0" 1 X 24 odbył się Jubileusz 25-letniej 

niu września r. b. obchodzi Ж: ч ; | 

jubileusz 25-lecia swej pracy główny bu- pracy w Zakładach Gazowych kasjera Lud- > ' N 

oe eaa n Gówiy окру wika Moszczyńskiego. Dyrekcja i koledzy 4 А 

z р. inż. J, Budkiewiczem na czele, wysu- po przemówieniach i wręczeniu pamiątko- Julja Mechówna, znana i ceniona prima- 

a. ке Zach оон, Rie wych upominków zaprosili jubilata na ban- donna koloraturowa opery Warszawskiej, 
>dZy w serdecznych siowach złoży. Ju- у niezrównana i jedyna w swoim rodzaju, 

bilatowi życzenia. Dla upamiętnienia tego kiet, który w serdecznym nastroju prze- wyjechała do Włoch w celach artystycz- 

dnia Zarząd i koledzy ofiarowali jubila- ciągnął się do północy. nych na czas dłuższy. 


towi cenne upominki. 


ZNANY ZE SKUTECZNOŚCI 


ARAGO, 


racje na pocze- 


Z Е, B Y eere | | DZIECIĘCE OBUWIE 


kaniu. Przeróbka starych zębów. ; :, RCM 
Ceny niskie. Spłaty częściowe. Gwa- Беру RAA. домете; SL6ORSKIEGO 
rancja! Przy laboratorjum gabinet Fr. SKARŻYŃSKI, 
dentystyczny. Senatorska numer | 
domu 28/30. N owy-Świat 49 m. 29. МАСАМ ZŁOT. MEDALEM w PARYŻU 


INICJATYWĘ 
gospodarczą ułatwia stałe przeglądanie fachowego BBR на gospodarczego 


„PRZEMYSŁ i HANDEL GÓRNOŚLĄSKI” 


Dwutygodnik, ten, jako organ czołowych związków gospodarczych Górnego Śląska zamieszcza ĉřłokształt źród: 
łowych informacii o przemyśle i rynkach polskich i międzynarodowych. 
Redagowany przez Komitet Redakcyjny, w skład którego wchodzą najwybitniejsi przędstawiciele przemys 


finansów i nauki polskiej. 
Żądajcie zeszytów okazowyhh, które przekonają Wes o rozmiarze, powadze i wartości PORADE) pisma. 
Cena abonamentu wydania polskiego 10.— zł. kwartalnie, wydania niemieckiego 15 — zł. 


ADMISTRACJA ' „Przemysłu i Handlu Górnośląskiego” 
Katowice, ul. Sobieskiego 17. Tel. 962. 
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POLECA: BRONIE, SZTUCERY I REWOLWERY 
pierwszorzędnych fabryk: Jos, Defourny, Jean s 


Stassart, Galland, Anciens Etablissements 
Pieper, В-сї Rempt z lufami Kruppa i innych 
REWOLWERY automatyczne: Browning, 
Mauser, Bayard i inne. 
SZTUCERY automatyczne: Winchestera. 
AMUNICJA. WSZELKIEGO RODZAJU. 


WŁASNE WARSZTATY PUSZKARSKIE. 


——-——— 


WARSZAWA, KRÓLEWSKA 31, TEL. 38-03. 


DUŻY DZIAŁ PRZYBORÓW FECHTUNKOWYCH 


ŻĄDANIE. 


a Faru © | WYKWINTNE FUTRA К 


NA DOGODNYCH WARUNKACH KREDYTOWYCH 
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CENY I SZCZEGÓŁOWE OBJAŚNIENIA NA 


Zgon wybitnego działacza poli- 
tycznego. 


Ś. p. Witold Jodko-Narkiewicz. 


W 60 roku życia zmarł znany, zasłu- 
żony działacz polityczny, b. poseł polski 


w Konstantynopolu i Rydze $. p. Witold 


Jodko-Narkiewicz. Należał on do tej nie- 
licznej grupy ludzi, którzy nieugięcie bro- 
nili programu niepodległej Polski w lata 
niewoli i niedoli narodowej. S. p. Witold 


КОШОЛУ Л ЛҮҮ Л ЛУК Л ЛТ И ТТЛ 


 ОЩОЛАДЛАЛД ДААЛ АД үчн" 


Ś. p. Witold Jodko-Narkiewicz 


Jodko był również gorącym bojownikiem 
sprawiedliwości społecznej. Ideologja 
P. P.S. miała w nim człowieka, który twór- 
czo rozwijał jej postulaty i pragnienia. 
Witold Jodko-Narkiewicz przed śmier- 
cią nawrócił się do stóp Krzyża, nie wy- 
rzekając się atoli programu politycznego 
i społecznego, którego był wodzem przez 
całe życie. Jako działacz polityczny w la- 
ta niewoli, Witold Jodko-Narkiewicz zna- 
ny był pod pseudonimem „Jowisz“. W pu 
blicystyce używał kryptonimu Wroński. 


$, p. Dr. JAN WAYGART. 


Na kresach, które od wieków zasilały 
Polskę dzielnymi i zasłużonymi obywate- 
lami, zmarł w Białym Kamieniu w woje- 
wództwie lwowskiem jeden z tych, któ- 
rego nazwisko utrwaliło się w okresie 


Ś p. Jan Waygart. 


TSR җы 


budowy naszego państwa, cywilny wice- 
minister wolny podsekretarz stanu dr. Jan 
Waygart. O jego pracy i zasługach pi- 
sały już dzienniki, wspomnieć jednak na- 
leży o Nim jako o człowieku, którego za- 
lety niecodziennej miary, zjednały Mu 
szacunek głęboki i miłość tych, którzy 
mieli sposobność bliżej z Nim obcować. 
Należał do coraz rzadziej spotykanych 
dziś typów, łączących dobroć i szlachet- 
ność serca, skromność i subtelność uczuć 
z wytworną sylwetą prawdziwewso dżen- 
telmena, którego wysokie zalety towa- 
rzyskie ujmowały wszystkich. 


5. p. Mieczysław Zagórowski. 


Śp. Mieczysław Zagórowski, podpo- 
rucznik 8 pułku ułanów, zginął śmiercią 
bohaterską w obronie praw Rzeczypospo- 
litej dnia 6 listopada 1923 r. podczas 
słynnej szarży ułanów z okrzykiem: „Niech 
żyje Polska, niech żyje ósmy pułk uła- 
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_ Ś. p. Mieczysław Zagórowski. 


nów“. Śp. Zagórowski był autorem po- 
wieści dla młodzieży pt. „W puszczy Tek- 
sasu*, brał udział w walkach o polskość 
Lwowa, oraz w walkach r. 1920. Ozdo- 
biony za życia odznaką „Orląt” za boje 
lwowskie, po śmierci został odznaczony 
honorową odznaką swego pułku i krzy- 


żem zasługi. 


Kaplica Matki Boskiej Różańcowej. zbudowa- 


na ku czci $, p. Mieczysława Zagórowskiego 
z inicjatywy p. Becza w Giedonie na Pomo- 
rzu. Poświęcenie kaplicy odbyło się dnia 19 
października b. r. przy udziale duchowieństwa, 
obywatelstwa i szkół miejscowych. 
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zasłużonego artysty dra- 
matycznego. 


Zgon 


$. p. Antoni Siemaszko. 


Dnia 23 b. m. zmarł w Warszawie 
ceniony, zasłużony artysta, 5. p. Antoni 
Siemaszko. Ostatnio należał do zespołu 
Teatru Praskiego. Jego jowialne, wesołe 
kreacje sceniczne budziły bumor i je- 
dnały sympatję. Jako artysta, odtwarza- 
jący z zamiłowaniem role charakterysty- 


U U 


FS" eye tj" W A PAU DA чїч 
$, р. Antoni Siemaszko. 


czne, 8. p. Siemaszko w repertuarze swoim 
posiadał bardzo bogatą galerję figur, któ- 
re pozostaną we wdzięcznej pamięci mi- 
łośników teatru. Grał z wybitnem powo- 
dzeniem Schylloka, był świetny jako Jo- 
wialski. 


$. p. Antoni Siemaszko i jako czło- 
wiek budził powszechny szacunek. Już 
w latach podeszłych na wieść o tworzą- 
cem się wojsku polskiem zaciągnął się 
w szeregi legjonowe. Nie przerażał go 
trud, nie bał się niewygód. Brał udział 
w wielu bitwach, gdzie lała się krew 
naszej młodzieży, wyrąbującej granice 
i wolność Rzeczypospolitej. W chwili po- 
stoju czy wypoczynku Ś. p. Siemaszko 
dodawał hartu i animuszu swoim kole- 
gom z pod wspólnego znaku, opowiada- 
jąc dykteryjki a la p. Zagłoba, lub recy- 
tując różne figle i wierszyki. | 

Zgon &. p. Antoniego Siemaszki wy- 
wołał w sferach teatralnych i literackich 
żal głęboki. Cześć jego żołnierskiej pa- 
mięci! 


Wodą mineralna 


Światowej sławy 


VICHY-ETAT 


Celestins, Grande-Grille, 
Hópital 
 Jeneralny 


reprezentant na 
- Polskę i w. m. Gdańsk 


Juljan SAIDENDORFF 
Warszawa, 
ul. Krucza 6, tel. 230-13. 


Dział rozrywek umysłowych pod redakcją „Haka“. 
К-Е:В-029. 


SZARADA. 


Żeby nam trzecich nie dawał już cały, 
Możeby pierwsze-drugie to sprawiły. 
Wszystek rozliczne pisma opiewały, 
Ale dla niego w sposób niezbyt miły. 
Świeżo, gdy teatr powstał Narodowy, 
Niemałe pole znów dał do obmowy... 
Hak. 


решаро 
Оз ——— 


Nowe Wydawnictwa. 


„PROROCTWO KSIĘDZA PIOTRA“. 


Tajemnicza liczba „czterdzieści czte- 
ry* nie przestaje niepokoić tak uczo- 
nych naszych, jak i osoby wrażliwe na 
mistycyzm Mickiewiczowski. Czytaliśmy 
niedawno rozprawkę dowodzącą, iż licz- 
ba „czterdzieści cztery* zapowiadała 
czyn orężny Józefa Piłsudskiego. Zna- 
lazł się też argumentator, który dowo- 
dził, iż liczba ta oznacza „Karol Stefan“, 
król polski, oczywiście Habsburg. Był 
swojego czasu pod liczbą tą znany Ro- 
man Dmowski. Pewien dowcipniś chciał 
nawet Mikołaja Mikołajewicza odnaleźć 
w kabalistycznej tej liczbie. с '. 


Układ B. B. Rysunek 1. .В. 


a>: 


Sprostowanie. 


W podanym w numerze 43-cim „Świa- 
ta" spisie osób, które trafnie rozwiązały 
oba zadania z N-ru 39-go tegoż tygodni- 
ka, mylnie wydrukowano nazwisko p. Zyg- 
munta Tietza z Warszawy. Za błąd ze- 
cerski kierownik działu przeprasza Ko- 
legę-Szaradzistę. 


Chwalebne te usiłowania byłyby nad 
wyraz ciekawe, gdyby nie były śmieszne. 
Czyż to nie wszystko jedno, co kryje 
w sobie ta liczba? Piękna poematu nie 
podniesie przypisanie tej liczby jakiejś 
jednostce, zespołowi ludzkiemu, czy pro- 
gramowi ideologicznemu. 


Gdy Ad. Mickiewicza interpelowano 
w tej sprawie, dał trzykrotnie komentarz. 
Za każdym razem mówił co innego. 
„Najpierw w rozmowie z Goszczyńskim 
stwierdził, że proroctwo stosował do sie- 
bie; potem, jako towiańczyk, oświadczył 
publicznie w Collćge de France, że doty- 
czy ono Towiańskiego; wreszcie synowi 
powiedział w latach ostatnich życia, że 
cyfra „czterdzieści cztery" była dla nie- 
go zagadką*. 4 
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Fakty te cytuje w studjum swojem 
prof. Juljusz Kleiner, ale sam nie może 
powstrzymać się również od komentarza, 
który uzasadnia w rozprawce p. t. „Pro- 
roctwo księdza Piotra“. Prof. Kleiner 
pod liczbą „czterdzieści cztery“ widzi 
imię Adam. Można i tak tłomaczyć tę. 
tajemnicę. Prof. Kleiner z tej racji czy- 
ni nawet od siebie uwagę: 

„Ono jedno mogło utrzymać poziom 
poezji i proroctwa, bo niema imienia 
męskiego o treści ideowej i uczuciowej 
bogatszej i bardziej powagą wieków do- 
stojnej, jak imię Adam*. 

Komentarz prof. J. Kleinera należy 
przyjąć z całym respektem, przynależnym 
autorowi świetnej menografji о Sło- 
wackim. Ale nie ulega wątpliwości, 12 
nie jest to ostatnie słowo w tej materji. 
Jeszcze w roku bieżącym znajdzie się 
kilka nowych rozwiązan. Е, 


„Jeźdżiec i Hodowca", jedyne u nas 
poważniejsze pismo, poświęcone hodowli 
koni, rozwija się pod kierunkiem p. M. 
Radwana nader pomyślnie. Jest prowa- 
dzone fachowo i zajmująco. Po za arty- 
kułami najlepszych rzeczoznawców za- 
biegliwa redakcja umiała sobie zjednać 
tak znakomitych współpracowników, jak 
Kornela Makuszyńskiego. 


HUMOR ŻAGRANICZNY. 


— Tak mię boli oko! Nie wiem co zrobić? 
— Mnie wczoraj bolał tak samo ząb, ka- 
załem go wyrwąć! ( Excelsior). 


" — Jeśli pryncypał nie cofnie tego, co mi 
wczoraj powiedział, puszczam całą budę 
kantem, 

— А cóż ci powiedział? 
7 — е ой pierwszego zaangażował na moje 
miejsce kogo innego. > -~ > 


SCIENME OBRAZY SZKOLNE 


RĄ 


„adnie Ja 
Uwa 


у АА: 


Najważniejsze wypadki 
minionego tygodnia. 
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SEJM | RZĄD. 
Sejm rozpoczął sesję wielkiemi pro- 
gramowemi przemowami przedstawicieli 
rządu, malującemi naszą sytuację. 


O polityce, finansach i sytuacji gospo- 
darczej Polski mówił premier Grabski 
w swem exposé. Осепіаї sytuację nie- 
zbyt optymistycznie, ale nie przejawił 
bynajmniej pesymizmu. 


Linią przewodnią programu rządu jest 
zachowanie zupełnej niezależności pań- 
stwa. Pomoc dla rolnictwa wobec nie- 
urodzaju, zwalczanie drożyzny, pomoc 
budżetowa wobec bezrobocia, to zadania, 
оон możemy dokonać o własnych 
siłach. 


Kluby sejmowe odbywają narady, by 
sprecyzować swe stanowisko wobec rządu 
w związku z exposé premiera. Naogół 
odnoszą się krytycznie do rządu, ale nie 
zamierzają przedsiębrać walki, 


R 


Przebieg obrad genewskich i znaczenie 
paktu Ligi Narodów dla świata i Polski 
przedstawił minister Skrzyński w dosko- 
nałym, wyczerpującym wywodzie na po- 
siedzeniu Sejmowej Komisji spraw zagra- 
nicznych. 


POLITYKA ZAGRANICZNA. 


Parlament niemiecki rozwiązany. No- 
we wybory, naznaczone na 7 grudnia, wy- 
każą, w jakim sensie orjentuje się nie- 
miecka opinia publiczna, czy pragnie 
zgody i współpracy, czy walki ekono- 
micznej, 


Buch przedwyborczy w Anglji bardzo 
ożywiony. Wszystkie partje obiecują bar- 
dzo dużo, ale znana jest wartość takich 


z zakresu krajoznawstwa i budownictwa pol- 
skiego, zabytków sztuki greckiej, rzymskiej i re- 
nesansowej jak również geografji powszechnej 


poleca: 


DOM FOTOTECHNICZNY 


Sfanisłao Szalay 


WARSZAW A, 
CHMIELNA 40, TELEF. 20-28. 


NA ŻYCZENIE [WYSYŁA 
SIĘ SPISY ODWROTNIE. 


wyborczych obietnic. Między liberałami 
i konserwatystami zaostrza się walka. 


Wobec listu Zinowiewa, z instrukcją 
dla komunistów angielskich, co do pro- 
pagandy nawet w armji, rząd angielski 
oświadczył w kategorycznej nocie, że nie 
myśli tolerować bolszewickiej agitacji. 
W zamierzoną ratyfikację traktatu godzi 
nowy cios. 


Uznanie sowietów de jure przez Francję 
zapowiada paryska prasa, przytaczając 
ostrzegające przykłady angielskich do- 
świadczeń. 


Cziczerin w exposé o polityce zagra- 
nicznej sowietów przyganiał Lidze Naro- 
dów. Polsce radzi, by wyzyskała mo- 
żliwości handlowe, przez co i politycznie 
zyszcze. 


W Chinach wzmaga się chaos. Pre- 
zydent Tsaokun ustąpił. Japonja myśli 
o interwencji, coby skłoniło i inne zain- 
teresowane mocarstwa do czynnego wmie- 
szania się. 


Rokowania z Egiptem w Londynie nie 
doprowadziły do wyniku, wobec czego 
Anglja koncentruje flotę i wojska. Nie 
łatwo wyrzec się wpływu na Suez i Sudan. 


RÓŻNE. 


Redukcja dni świątecznych została już 
postanowiona w projekcie rozporządze- 
nia Prezydenta Rzeczypospolitej. Przy- 
będzie 7 dni pracy. 


Konspirację antypaństwową wykryto 
w Toruniu wśród miejscowych hakaty- 
stów. Zmaleziono dużo materjałów wy- 
buchowych, broszury antypaństwoweit.p. 
Winni zamieszkali w więzieniu. 
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WRESZAWA Јело 10 lel 243, 


ZAPIEKANA ŚLIWOWICA 


GPSTYKACZ SOSTNA 


САТЕ? 


JEST NAJTAŃSZE ŹRÓDŁO KUPNA: 
kołder watowych wł. wyrobu oraz pluszo- 
wych, bajowych. Łóżka angielskie, mate- 
race różne, poduszki, wózki dziecinne. 


KOKS, DRZEWO, 


WĘGIEL, WAPNO, KAFLE, 


W. ŁADUNKACH WAGONOWYCH DETALICZNIE ZE 
SKŁADÓW WŁASNYCH W WARSZAWIE. 


„TANI WĘGIEL” 


АААААААА RACZYŃSKI i S-ka 
Sp. z ogr. odp. 
UWAGA! 
SKŁADY: WILCZA 71, Em. PLATER 4. SKIERNIEWICKA 36 
UDZIEŁAM Telefony: 106-33, 106-35 i 209-09. 
KREDYT. 
WYVYVYVY 


Pierwsza Warszawska 


Spółka Kuśnierzy kła [LIGI 


[їшї i A. їй 


Warszawa, Próżna Nr. 1, 
Tel. 271-10. 


Posiadamy па składzie własne wyroby futrzane. 
Przyjmujemy wszelkie roboty z własnych i powierzo- 
nych futer oraz wyprawa i farbowanie na różne kolory. 


Ceny umiarkowane. Ceny umiarkowane. 


Sz. Halbersztadt 


Warszawa, GRANICZNA 2. 
Tel. 163-29. 


Która z Pań chce mieć białą delikatną rękę 
niech używa tylko _ 


róg Marszałkowskiej. 


„krasna @rème” 


przeciw czerwoności, szorskości i pękaniu е rąk 
Żądać wszędzie. 


SZKOŁA KROJU I SZYCIA 
A. WISNIEWSKIEJ 


J 3) ch Warszawa, Niecała 12 
A RZYJMUJE ZAPISY CODZIENNIE. 
SE A ZO а PRZYJMUJ 

= y арди RE > Pracownia zębów sztucznych 
+ K WYKWINTNE > gabinet lek.-dent. J. ZŁOTNICRIEGO 
NI 6 PERFUMY O Ceny niskie. Spłaty częściowe. Porada bezpłatna. 
Powy i Leszno 7, tel. 53-08. 
> м > Ж 
O f X 
< B- с 
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LIKIER ZE SZWEDZKICH MALIN 
O NIEZRÓYNANYM SMAKU | ZAPACHU 
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ziemi polskiej, Dowie się zniej czytelnik 


H. Sienkiewicza. Wyjaśnienia te są też 
o tem, jak tworzył Sienkiewicz, w czem 


О Henryku SienKiewiczu Ж. potrzebne i młodej generacji, która wy- 


uczająca Książka. 


Irumna ze zwłokami twórcy „Krzy- 
żaków“ wróciła w tryumfie z ziemi szwaj. 
carskiej do ojczyzny. Fakt ten zwrócił 
uwagę całego cywilizowanego świata. 
Znów przez genjusz autora „Quo. Vadis“ 
spłynął na Polskę splendor. Szersze war- 
stwy społeczne mimo to jednak potrzebu- 
ją jeszcze wyjaśnień co do twórczości 


resła i dorosła w lata wojny. 


Dobrze więc się stało, że książnica 
wydała powtórnie pracę prof, Konstante- 


go Wojciechowskiego o twórczości Hen- . 


ryka Sienkiewicza. 


-~ Pierwsze wydanie tej książki zbiegło 
się z tułaczym zgonem autora „Trylogji*, 

było hołdem społeczeństwa polskiego skła- 
danej w obcej ziemi trumn e. Drugie wy- 
danie wita zwłoki Sienkiewicza w wolnej 
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żego zasługa, dowie się nieco ciekawych 
szczegółów do genezy kapitalnej postaci 
Zagłoby, do książki bowiem dołączony 
został szereg innych artykułów śp. auto- 
ra o Sienkiewiczu. Pierwsze strony książ- 
ki zajmuje gorąco napisane słowo wstęp - 
ne Stanisława Sobińskiego, Kuratora Okrę- 
gu Szkolnego Lwowskiego. 


Nowość! CZYTAJCIE 


MONOGRAFJA HISTORYCZNA 


ARTURA ŚLIWIŃSKIEGO 


Wydanie wytworne, albumowe, zawierające 110 rycin i portret Jana Sobieskiego. 
Inicjały rysował i układ książki opracował prof. Edward Trojanowski. 


Str. 196, wielkość książki 32x24 cm., waga 1 egz. w opr. z opakow 1 kg. Cena broszury zł. 20.— 


w ozd. oprawie płóciennej 21. 32.—, z przesyłką pocztową za zaliczeniem zł. 20.80, w opr. zł: 33.— 


Polecamy inne dzieła ARTURA ŚLIWIŃSKIEGO 


Konstytucja trzeciego maja . 1.50 Powstanie Kościuszkowskie, brosz. 3.40, w opr. 4.50 
Jan Karol Chodkiewicz, REGA wielki litewski, Powstanie listopadowe, brosz. 3.40, w opr. . . 4,50 
_ brosz. 3.60, w opr. . ZEP 4.60 Powstanie styczniowe, brosz. 4.— w орг. . . . 5.20 
Joachim Lelewel. Zarys biograficzny ые Ng 6.60 Stefan Batory. (Wojny yin dA brosż. « 5. 1.— 
Manrycy Mochnacki. Żvwot i dzieła, brosz. . . 6.— w ozd. oprawie . WE 5.20 
w ozd. opr. . . . 7.80 Hetman Żółkiewski, brosz. 3.80 w opr. AW 5.— 
Maurycy Mochnacki. Na papierze bezdrzewnym, Hetmen Żółkiewski. Wyd. większe na lepszym 
w wieksz. form. . БУЛТ 10.— szym pap., brosz. 7.20, w ozd. gpr Йе 8.40 
Polska Niepodległa, br. 3.80, w oprawie ARIA 6.— Tadeusz Kościuszko Ao oC ESY —.25 


Wydawnictwo M. ARCTA w лыла нс: 


NOWY-ŚWIAT No 35. 


GDZIE I CO NABYĆ? 


DZIAŁ ADRESOWY: 


Banki. Kwiaciarnie. Materjały piśmienne Rękawiczki. 


e iató ; ; . | Kwiatkowski, Nowy-Świat53. 
ЗАКС аа Handlu Prze- у еа SA T P Darskie 1 Е оо 
Бані, Traugutta 8. ska 11. Specja позе Kwia- ropejski. SpeanE 0- mnych do najwykwintniej- 

ty dekoracyjne. stawa do biur. szych. 


5 Kąpiele i Łaźnie. Nożownicze wyroby. Samochody. 
Broń myśilwska. GRA М З 
Kąpiele. Rzymskie, Krak.- 4 punkowa i Pa 

« А Przedm. 16. Otwarte od 8 Senatorska 6. Poleca w du- 
„Sport*, Chmielna 33. RP żym wyborze z najlepszej 
ach stali. 


Varsowie - Automobile, Ko- 
pernika 4—6. Poleca samo- 
chody ,,Minerwa' i „Dodge'. 


Bielizna. Manufaktura. Perfumerja. Urządzenia biurowe. 
W. Bednarowski, Hotel Bri- „Tkanina* Sp. Akc., Kredy- { Block-Brun, Hotel Bristol. 
stol. Poleca wykwintną bie- rei 16. ŻY үк ы Fryderyk Puls, Wierzbo- Kompletne urządzenia biu- 
р К, ч jałów wełnianych 1 awel- ТЇ; rowe systemu amervkan- 
liznę, oraz galanterję męską. nianych własnej produkcji. MKA д е skiego. ZEE 

Hotele. Maszyny do pisania. | Podróżne przybory. Wynajem karet. 


Hotel Europejski, Krakow- G. Gerlach, Ossolińskich 4. |. Komispol S. A., Nowy-Świat J. Paruch, Nowo-Senatorska 
Poleca maszyny do pisania 61. Poleca przybory podróż- 5/7. Wynajem karet na spa- ` 


kie-Przedmieście 13. і 5 
skie-Przedmieście 13 ТООТ PEART з | ре: жй е. cery i śluby. 


EEEE TBC EZ EE i L DAE 
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SALA GDAŃSKA! 


Plac NAPOLEONA Ne 1, róg Boduena, 
telefon 53-13, 


NN e 


| CZEKOLADA 


Ó 93 pensjonat kuracyjny grun- 
„MARY WKA townie  zreorganizowany 
(WARSZAWA -MOKOTÓW, ul. DOLNA 17, tel. 222-40). 
Przyjmuje uzdrowieńców, nerwowych ił niegwałtownych 
psychicznie chorych. Dyrektor dr. W, STRAWIŃSKI, 
b. wieloletni ordynator szpitali psychiatrycznych. Konsul- 
tanci stali: dr. PIOTR PRĘGOWSKI dr. ADAM WIZEL. 


OBUWIE wykwintne Damskie, Męskie 


i dziecinne 


PIOTR SADREN 


Marszałkowska 40. Telefon 168-78. 


araras 
an M a im m in ann Ja Snu чучу Wa S S золу a a 
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А WYBORNE BISZKOPTY 
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Dom Tkaniny Polskiej 
Marszałkowska 154, tel. 67-49 
POLECA 
Wyroby bawełniane. Towary 
białe. Koce—Pledy—Chustki 
ciepłe. Kołdry watowe 


jedwabne — wełniane — bawełniane 
м wykwintnem wykończeniu. 


WYBÓR WIELKI. CENY NISKIE, 


Okazja Najkorzystniejszego Kupna 
| Sprzedaży 


Antyków, Dzieł Sztuki, Mebli i Pianin. 


WY TWORNE OBUWIE MĘSKIE, DAMSKIE | 
| DZIECINNE poleca 


Fr. KIELISZEK 


NOWY-ŚWIAT 44 
Tel. 258-50. 
== Filji nie posiadam. = 
WIELKI WYBÓR POŃCZOCH. 


ZE ZMARSZCZKAMI, Р а nie 

| , cerą pań nie 
będzie. Panie, chcące pozbyć się zmarszczek,. piegów, 
mieć naprawdę ładną cerę, łabędzią szyję i klasyczny 
owal twarzy, pofatygują się od 11-еј do 5-ej; pracujące 
panie w niedzielę od 2 do 7 Hoża 41—7. Paderewska 
Zofja Ludwika. 


Powszechnie uznane za najlepsze 


FARBY dla ARTYSTÓW 


(w tubkach) 
Fabryki G. B. MOEWES (egz. od r. 1828) nadeszły 


Sprzedaż w składzie: 
L. SPIESS i Syn, Marszałkowska 99. 


DO GOLENIA MYDŁO PRZETŁUSZCZONE 


z przyjemnym zapachem, daje pianę niewysychającą 
gęstości kremu. 


M. MALINOWSKIEGO 


W WARSZAWIE, NOWY-ŚWIAT 31. 


WYRÓB 
APTEKI 


ZAWIADOMIENIE. 


Wiedeńska pracowniaubiorów męskich . 


Franciszka Sach a 


dawniej Szwalbe Sach i S-Ka 
Chmielna Nr. 34. v Tel. Nr. 108-10. 


Podaje niniejszym do wiadomości, że nowości 
angielskie i krajowe na sezon zimowy nadeszły. 


Ceny przystępne. Ceny przystępne. 
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Irębacka 2 PAŁAC SZTUKI telefon 317-87. 


Stała wystawa dzieł sztuki, antyKwarnia i sala licytacyjna. 
Kupno, Komis i sprzedaż z wolnej ręki oraz przez licytację antyków, wszelkich 
dzieł sztuki oraz wyrobów przemysłu artystycznego. 


Biuro zarządu czynne codziennie od 10 do 7 w. 


Początek o godz. 5 po poł. 


MAGAZYN 
UBIORÓW MĘSKICH 


"WACŁAWA 
PORENDYKA 


WARSZAWA 


{ lu. Senatorska Nr. 8. Teleion 67-17. 
Na składzie wielki wybór materjałów 


krajowych i zagranicznych 


—-- powierzonych materjałów. —— | 


Geny przystępne. 
Krój i wykonanie pierwszorzędne. 


DLATEGO kosc ZARAZEM 
NAJLEPSZA HERBATA w UZYCIU. 


Wazelina еги | 


Z LISTKIEM 


Czekolada 
Cukry 


Amerykańska biała i żółta 
Borna wazelina 
< Wazelina; toaletowa 


Sprzedaż we wszystkich 
aptekach drogerjach 
i perfumerjach. 


WODZIREJ. 


Yose с Lolou 


WARSZAWA, EL EKTORALNA 23 (w PODWÓRZU) 


Skład fabryczny: Warszawa, 


i gotowych palt | 
Przyjmuje zamówienia z własnych oraz 
Marszałkowska 62, tel. 224-39. 


NAJWIĘKSZE ŹRÓDŁO! | NAJTAŃSZE SIT 


WIELKA WYTWÓRNIA 
HURTOWA 1 DETALICZNA. 


WYKWINTNEJ 


BIELIZNY I KONFEKCJI DAMSKIEJ 


„MARQUISETTE” | 


6-ТО KRZYSKĄ 9 FILJĄ: ELEKTORĄLNA 19 


TEL. 258-27 (międzymiasi.) TEL. 130-93 (międzymiast.) 


poleca w bardzo wielkim wyborze: ę | 57 | 
BIELIZNĘ STROJNĄ А Į A 
З UKNIE WISE 


wełniane i jedwabne 


BLUZKI 


markKizetowe i z crêpe de chine'u 
w 30-u Kolorach 


SZLAFROKI . 


strojne i ciepłe 


i t. p. 


CENY NIŻEJ WSZELKIEJ KONKURENCJI. ——— 


© DOBRE MATERJAŁY! | SOLIDNA ROBOTA! 


Odp. Red.-wydawca ST. KRZYWOSZEWSKI. 2 Druk Galewski i Dau, Warszawa. 


1-sze piętro front. 


FUTRA 


Na SEZON BIEŻĄCY 
POLECA 
KOŁNIERZE 
ETOLE 


LISY 
NURKI 
TUMAKI 
SKUNKSY 
OPOSY 
KRETY 
GRONOSTAJE 
ELKI 


GOTOWE PALTA 


FOKOWE 
KARAKUŁOWE 
NUTRIA 
MURMLE 
KRECIE 
BIBRETY 
ŹREBCE 
BARANKOWE 


F. KIZYK 


Marszałkowska 119. Tel. 155-86. 


! 
ро cenach bardzo przystępnych udziela firma, 


EGZYSTUJE OD 1865 ROKU. 


аса IGNACEGO ШП 
I PRACOWNIA 


WARSZAWA, KRAK.-PRZEDMIEŚCIE 12. TEL. 124-15. 


WSZELKIE PRZERÓBKI UPRASZA 
SIĘ ZAMAWIAĆ LETNIĄ PORĄ. 


PLYN NA ODCISKI- 
ZAKŁADY CHEM-FORMOC 
+WORSZ TOW- AKE M OTOR 


Wykwintne FUTRA ra КАЕР! 
EONAR” шїї 10, ЇНЇ 


Biuro Sprzedaży 
Szydłowieckiej 
Fabryki Bryczek 


Bracia Węgrzeccy 
Wspólna 4, m. 3. 
Tel. 192-40. 
Bryczki resorowe 
od 600 zł. 


Najtańsze źródło FUTER! 


Palta karakułowe, fokowe. lisy, szale nurkowe i wszelkiego rodzaju 
futra damskie i męskie oraz wszelką galanterję futrzaną poleca firma 


Sz. BUMAGIN, Nalewki 10. Tel. 174-19. 


Шш Wszelkiego rodzaju przeróbki wykonywane są "ZM 


we własnej pracowni. 
Hurt i detal. 


Hurt i detal. 


CZYTELNICZKOM NASZYM 


polecamy zbawienny środek odmładzający Krem Radium—Lenolr 12, 
będący wynikiem długoletnich badań naukowych. *.* Zmarszczki, 
piegi, wągry, liszaje znikają bezpowrotnie, a przy stałem użyciu tego 
preparatu cera zachowuje młodzieńczy wygląd oraz nieskazitelną 
białość i delikatność. Jako uzupełnienie kuracji (ery—służy higje- 
niczny i najsubtelniejszy puder leczniczy RADIUM LENOIR 12, oraz 
mydło i otrąbki а do twarzy i rąk — „Radium“. 


Do nabycia w składacha aptecznych i pefumerjach 
w Warszawie i na prowincji. 


Czytaj! SAMOCHODY! Czytaj! 


Wynajem Podróże paco śluby ty. 
Czynne o każdej porze dnia i nocy. 
E LEWANDOWSKI 

Tel. 176-87. MARSZAŁKOWSKA Nr. 14. 


SPORTOWCY! роріегајсіе przemysł polski! 


Wytwórnia Przyrzątów Gimnastycznych i Lekko-Atletycznych 


wykonywa wszelkie zamówienia po cenach konkuren- 
cyjnych. Urządza sale gimnastyczne całkowicie i czściowo. 


w. SZYMBORSKI i S-ka 


WARSZAWA, BIELAŃSKA Nr. 5 (w podwórzu). 
Długoletni pracownicy firmy „J. $SKalski*, 


KRAWIEC 


Herman Lipszyc 
== PLAC TEATRALNY 5. Tel. 86-48. = 


KSIĄŻEK 1 KSIĘGARNIA „Р E A M I A” 


Filja Warszawska— Warszawa, Niecała 4, tel. 151-39 


Kantor główny w Pradze (Czecho-Słowacja). 

Uniwersalny skład książek rosyjskich wszel- 
kich wydawnictw. Nadeszły w wielkim wyborze ostatnie 
nowości rosyjskiego rynku księgarskiego. 

Ceny niżej wszelkiej konkurencji. Książki wy- _ 
syła się także za zaliczeniem. Dla bibljotek, Towarzystw 
naukowych i instytucji społecznych rabat. Dla księgarni 
specjalne ulgowe warunki. Przy sklepie znajduje się od- 
dział bibljograficzny z którego można bezpłatnie korzystać, 

Н чорпо przedwojennych wydawnictw jak rów- 
nież zamiana takowych na nowe wydawnictwa, 


Firma, która się nie reklamuje, | 
to firma, która rezygnuje, 


| ! | NA OPONACH BALONOWYCH 
| U 8 | | Y W WYKONANIU LUKSUSOWEM 


SPECIAL DODGE BROTHERS MOTOR CARS zapewniają' doskonałą i elastyczną jazdę na złych PRENA 


SAMOCHODY 


„MIE 


BELGJA 


5. А. Vnmovie-Adlomobilk 
| Zarząd i Biura: Warszawa, e 4/6. m 237-22 i 12-78. 


Kapelusze Krajowe i Zagraniczne. | ELEGANCKIE: 


HABIG a OKRYCIA 
бОВ5АЦНО | KOSTJUMY 
CHRISTYS SUKNIE 


PLESS NA BLUZKI 
ROYLE PRACOWNIA KRAWIECKO-KUŚNIERSKA 


HALBAŃ BR. UNKIEWICZ 


' HOŻA 54 m. 2. Tel. 121-71. KRUCZA 30. 


Używajcie SZPILKI, Wear | 
i SZPILKI do WŁOSÓW Жы 


FABRYKI. „MULTUW'S. А. KRAKÓW KRAKÓW 


Ф 
Чүй а" н ZNACZKI POCZTOWE do ZBIORÓW | 
| | poleca J BABECKI f 


Czapki sportowe ) ъа | 
| SSE AAC TEN KSIĘGARNIA — ANTY T | 
өе эзүү ын ед, WARSZAWA, ŚWIĘTOKRZYSKA 44. 


( зто PRENUMERATĘ przyjmują: | \ 
— T OKEADKA | 430. : ; 55. W WARSZAWIE: Administracja „ŚWIATA“ 
а Pd. ; 48 =_ || SZPITALNA12. Tel.: Administr. 504-00, Ekspedycja 47-25. 
_Ш А : 9%, Л... i Konto czekowe P. K. O.-Na 3755' 


Księgarnia Trzaska, Evert | Michalski Krak, Przedm. 13, (Hotel Sen 
W iekdcie W Łodzi Biuro dzien. ogł. „PROMIEŃ* Piotrkowska NA 8 zj 


Przed romansem 


twięgarnia „Czytaj” Dzielna 2 


Арин OPISOWA: 21р. 350. —FOTOGR. 1 KLISZE na rach. с CENA PRENUMERATY w Warszawie odbiór na miejscu miesięcznie |f 
sok. 1 milimetra szerokości 1 szpalty: KRON. TO 3 60 #т., kwartalnie 10 zł. 80 gr. z odnoszeniem do domu mies. 
(KOMUNIKATY zaim/m 1 złoty. PIERWSZA STRONA tekst za! ач үрт 4.— kwart. 12 zł., na prowincji mies. 4 zł. 20 gr, kwart, 12 zł. 50 gr. 


Za terminowy druk ogłoszeń Admin. nie odpowiada. Zagranicą podwójnie. Numer pojedyńczy 1 złoty. 


IZZENESSENMRRANISDS="UTSD5CEN) DRUK, GALEWSKI I DAU, WARSZAWA. [I 


